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ROK IV 

Ponad 800 milionów zł 
na 

Wspólny Dom 
wpłacono do dnia 3 O listopada r b. 

WARSZAWA (PAP). Sprawozdanie ze 
zbiórki na Fundusz Budowy Centralnego 
Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robot­
niczej wykazuje poważny wzrost wpłat 
w ciągu ostatnich dziesięciu dni ubiegle,::;o 
miesiąca. 20 list.opada br. tączn"I suma 
wpłat równała się 751A6S.948 zł., do 30 te­
go samego rr·ie~iąca suma ta wzrosła do 
805.682. 723 zł. 

Nadal przodują w zbiórce województ­
wa: śląsko-dąbrowskie, które wpłaciło 
123.292.058 zł„ czyli 53,4 proc. zadeklaro-
wanej sumy, woj. wrocławskie 
89.959.128 zł.; Warszawa - 81 854 767 zł„ 
woj. bydgoskie - 47.617.971 zł., pomań­
skie - 57.056.018 zł., szczecińskie 
52.585.880 zł., krakowskie - 39.154.495 zł. 
Wpłaty Łodzi. woj. łódzkiego, gdański.e­
go, warszawskiego, · k ieleckiego, lubelskie 
go, olsztyńskiego, rzeszowskiego i biało­
stockiego wahają się między 40~30 proc. 
zadf'klarowanvch sum. 

Cura nr meru 3 zł.. 

i 
Nr 336 (1281) ŁODŻ, CZWARTEK 9 GRUDNIA 1948 ROKL 

ro 
Anglosasi ud" ren1nia_ią- prace Geaer;11nego Zgro1uadzenia wno­

sząc na forum debat sprawy sprzeczne z Kartą N3rodów 
Wiceministei: Wyszyński biJansuje wyniki obecnej sesji O N Z 

PARYŻ (PAP.). W dyskusji - jaka l:ozwi· 
i'ęła się na posiedzeniu Generalnego Zgroma 
dzenia ONZ na temat dalszych losów obec­
nej sesji - zabra.ł {!'łos wicem·nister Wyszyń­
!'ki. Delegat radziecki podkreślił. że sam fakt 
dyskusji nad odroczeniem obecnej sesii clowo 
dzi o przeciągnięciu się jej prac. i niedosta-

tecznej organizacji. Na porządku dziennym 
znalazło się około 70 spraw, jednakże szereg 
z nich nie odpowiada warunkom Karty ONZ 
i zasadom procedury, obowiązującym Gene­
ralne Zgromadzen e. W pierwszym rzędzi~ 
uwaga ta - stwierdził Wyszyński - odnosi 
się do kwestii, przygotowanych przez t. zw. 

Woiska radzieckie opuszczają północną Koreą 
' 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
z Penjan, że opuszczające północną K'>­
reę okupacyjne wojska radzieckie ~ą bar­
dzc uroczyście żegnane przez ludncść. 
W stolicy północnej Korei zorganizowano 
wielkie zebranie, na którym przechlawi­
dele ludności koreaóskiej podkreślili zna 

czenie przyjaźni ze Związ!;:~m Rad?:iec- ,· 
kim. Wyjeżdżające oddziały otrzymują od 

ludności kwiaty i podarunki. Pożegnania 

zamieniły się , w licznych wypadkach w 
manifestację .serdecznej przyjaźni pomię­

dzy obu narddami. 

„Komitet Międzysesyjny" (Małe Zgromaa.....­
nie ONZ), utworzony w sprzeczności z Kar­
tą ONZ. 

Delegat radziecki przypomniał słusznośd 
stanow:ska ZSRR, który. dowodził już swego 
czasu niewłaściwości i szkodliwości dodatko-' 
wego tworzenia tego „Komitetu". Ostrzeżenia 
radzieckie sprawdziły się. .,Komitet" w ni-

C tery ar ie Czang-Kai-Szeka w pula ce 
Os1atnie rezerwy faszystów zr.alazly się w kode pod Suhsien 

Gen. Lin - Czao - Chi głównodowodzący chińs­
kich wojsk 1uclowych pod Kałga:iem. 

WASZYNGTON (PAP.). Według ostatnich 
depesz korespondentów amerykańskich z 
Chin, główne walki toczą się obecn:e na za­
chód od linii kolejowej Saczou-Pukow. Lot­
ne oddziały ludowe uniemożliwiły połączenie 
się armii nacjonal;stycznych, pomimo rozpacz 
liwych wy!ńłków z ich strony. Z pięciu armii. 
stanowiących trzon sił Czang-Kai-Szeka, 
trzy są odcięte na południowy-zachód od Su· 
czou, jedna jest otoczona w rejcnie SuhsiPn. 
a tylko jedna, operująca na linii rz?ki Huai, 
zachowała jeszcze pewną swobodę ruchów. 

ludowej dokonały wyłomu w północnej linii i oficer6w, którzy rato-wali się ucieczką . . Wy­
obronnej Kuomintangu, zajmując dwie waż- głodzeni żołnierze napadają nn, sklepy i skład;;' 
ne pod wzgl~dem strategicznym miejscowo- )I żywnośeią, zaś p~cja nie interwepiuje, gdyż. 
ści Miyun i Hwaiyew, położone w odległości 'jest bezsilna. Uciekmierzy twierdzą, że upadek 
40 i 30 mil na północny-wschód od Pekinu Tientsinu jest bardzo bliski. 
Jak wynika z ostatnich informacji, wojska oc! 
dalone są o 25 mil od Pekinu. 

Dziennik chiński „Dagun-Pao" podaje, że 
oddziały armii ludowej zbliżają się od wscho 
du do miasta Kiangyen położonego w odle­
głości 110 km na północ od Nankinu i czynią 
przygotowania do sforsowania Yang-Tse­
Kiangu. _ 

U eiekinierzy, którzy przy by li z Tientsin do 
Hongkongu stwierdzaj~. że w Tientsini'l panu­
je nieopisana panika. Wojska nacjonalistyczne 
są kompletnie zdemoralizovcane. Wid<tć w mieś· 

rie i na drogach całe ~ruov żołnierzy kuomin­
tangowskich, opuszczonych przez generałów 

WASZYNGTON (PAP.). żona Czang-Kai­
Szeka nie uzyskała jeszcze audiencji u prezy· 
denta Trumana. W ciągu 5 dni pobytu w sto­
licy USA przeprowadziła ona tylko dwie roz 
mowy z Marshallem. Koła chiń<;kie w Wa­
szyngtonie informują natomiast, że w związ­
ku z tą wizytą ambasador chiński w Sta­
nach Zjednoczonych - Koo - wysunął pro­
jekt pomocy amerykańskiej dla Kuomintan­
gu w wysokości 3 miliardów dolarów. Wa­
szyngtońskie koła polityczne uważają, że przy 
jęcie przez T'ru•nana tego projektu jest mniej 
niż prawdopodobne. 

Sprawa byłych kolonii wlosk· eh 
na Komisii Głównej ONZ 

·wiceminister Vvyszyński p~·;;em::i.wia 

czym nie przyczynił się do uproszczenia prac 
Generalnego Zgromadzenia - lecz przeciw­
nie - jes:;:;cze bardziej je skom;.Jlikov;r.ł. 

Generalne Zgromiidzen:e prze:;azalo „Mię­
dzysesyjnemu Komitetowi" niektóre sprawy 
do rozpatrzenia. Z kolei „Kom;tet" zwrócił 
je Generalnemu Zgromadzeniu, które skiero­
wało je do ró~nych komisji. Komisje zaś 
przesłały te sprawy na plenum Zgromadze­
nia. W ten sposób wytwcrzyło się swo:ste 
„perpetuum mob~le", ciągły ruch wokół wła­
snej osi. 
Następnie wiceminister Wyszyński przyto­

czył szereg przykładów wskazujących na to, 
że porządek dzienny obecnej sesji przewidu­
je rozpatrzenie spraw, sprzecznych z samą 

PARYŻ (PAP.). Komisja Główna Zgroma- jeszcze zatwierdzenia Zgromadzenia General I{artą ONZ. Przykładem są: bezprnwn:e po· 
dzenia Generalnego przyjęła wniosek radziec nego zapadła 6 głosami (ZSRR, Polska, Ka- wstałe organa jak: „u:omisja Ba.!kaiislrn" .J 
ki, zalecający Zgromadzeniu przekazanie nada, Chiny, Belgia i W.elka Brytania) przy „Tymczasowa Kcmisja Ko>eailska", które 
sprawy b. kolonii włosk'.ch Specjalne,} Komi- 3 wstrzymujących Rię (An~tn;.lia, rsA i han). przygotowały sprawozdania. Działalność tych 
sji Politycznej. Sprawa ta - jak wiadomo - Ddrzucono natomiast poprawkę brytyjską, organów i przygotowane n3 podstawie ich 
.miała być rozpatrzona przez Komisje Poli- by Specjalna Komisja Polityczna traktowała sprawozda11 projekty rezolucji równoznaczne 
tyczYJą, która jednak z uwagi na zbliżający sprawę b. kolonii, wlo~ki"h jako „pilną" or~z J ~ą z miesz,aniem si~ du w~wyi:tr:r.nych ~praw 
się koniE'c sesji Z<:(romadzenia n'e byłaby w w podobnym ducnu zredagowar:ą propozyCJę mnych panstw, co Jest zak<tZane w punkcie 1 
stanie· nią się zająć. Uchwała wymagając:;i radziecką. art. z Karty ONZ. 
111111111111111111111111111111111111111111m1111m11111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111m11 W konk luz i 1 przemówie11ia de legat radziec 

Ml'nister ttAl·nc Wyraz' O uz·nan'!e 1. podzt'ękOWOnt'e ki wskazał na bezcelowość odraczania sesji, 
1 

IVI stwierd~ając, że Generalne Zi;;romadzenie i 
Korespondenci zwracają uwagę na niemal komisje będą mogły w przewidzianym terml-

całkowite już wykorzystanie rezerw wojsko- pracownikom przemysłu spożywczego nie rozpatrzyć do końca najważniejsze zagad-
wych przez dowództwo nacjonalistyczne. Jak niema. Dlatego też ZSRR poriarł wniosek de 
się przypuszcza, posiłki, które doszły na front Dzieki ofi:trności i uświadomieniu pra.cowni- czło11kom Związku, 1tórzy prn.cowali wytn"ale legacji polskie.i przewióu.jący, że te sprawy, 
centralny z rejonu Hanlrnu były ostatnimi. ków. zoq;anizowanych w Z"iazku Za'll·odowyrn dla osui-gnięcia zohow.iątafr przedkongn&owyeh. których nie uda si~ rozp;;,trzeć do 11 grudnia 
stojącymi jeszcze do dyspozycji Czang-Kai- Prac·ow ników PrzPmysłu Spożywczego, w tej Prnszę przekazać moje najs<.>rdcczniej·;ze podzię b. r. winny si«; znależć na porządku dziennym 
Szeka. gałę7.i wytwórr·zości roczny phD produkcji wy- kriwanie Przodownikf'm Pracy, kt<ll'zy pierwsi czwartej sesji ONZ. 

z pozostałych wojsk nacjonalistycznyct1 konano już 10 listopada, a tempo pracy rośnie lstaneli do współ7.awod1.iciwa zdwajają.-: swoje Nikt z przedstawicieli t. zv1. wiekszości an-
cześć jest zupełnie odcięta na froncie półno-: nad&!. w~·Riłlil przy prnduk<-ji, zdobyli godne sobie glosaskiej nie próbował odpowiedzieć na ar­
nym, rozbita tam na poszczególne grupy. bro N'a.jlPpszą. nai::rodą dla świadomej swe.i roli mi~jPre w pierwszych szeregach budowniczych gumen.ty Wyszyńskiego. Szer~?' delegatów s~e 
nia.ce się w rejonach Kałganu, Pekinu i 'l'iE>nł j zad8ń w Lndowcj Pol»ce -1 pracowników spo- socjali~mu. ralo się natomiast sprowadzic ~ale za.gadme 

Ż. . . me na platformę c7.:vsto techmc:rncj clysku· 
sinu. Pewna ilość wojsk znaiduje się w Chi- ż:v"·a.vch oraz d;!;iałaczy Z11'i~.zku ZawodowC>go ,y<'zę wszystkim prarowmkom d:tls:r.ego powo- sj· W ko. ,:, . 1 · . d 

· h · d k · k t k 6 · · · h ł -" d · <l ' l' · ] r, • J. ncowym gxvsowamu ang OSllSJ Z O-
nach połudmowyc . .ie na ze - na s !l e Spo:l~·wc w jcHt uzname na:iwyz,zyc w auz zoma na rea tzacH panu l rzvlctmPgo, planu lali przefor8ować s · t · ł 1 

enl·a n1·0 stanowi· ona , h . . . t J • d b. h"t . . h' · . . dh d - l •.. " . WO.Ją ezę l posuszne m 
znacznego rozorosz - ~ . panstwow.vc , wyrnza;1:ice s1ę w c egranne gra· v 1 o _. __ n_ 1 szv n1P.l o u .ov;y « H,JU • I delegacje gło!óiowały za w,;o:nawinniem obrad 
już realnej siły. tula<'yjnyn1 MiniRtra Prz.ernysłu i Handlu tow - 11ster Przemysłu l Handlu trzeciej sesji G"neral(lep-o zin oma,dzt>nh ""1'!7, 

LONDYN (PAP.). Według donies'eń agencji Hibrego }.finca, przc~łflnym na ręce -przewodni· Hilary Mille w przysr.łym roku w Nowym J!lrku. 
Reutera. kota rządowe w Nankinie potwier- <'z.ąrego Zan~du Gł6wm\p;o Zwią,zku Zaw. Pra.c. & ft_ • h f 1- • 
dziły wiadomość. iż oddziały chińskiei armi\ Przemysłu Spożywczego - tow Juliana Li<ow· AKC'i G uczonyc ranCUS&K~Ch 

~kiego. 

Plan roczny wykonany w obrcnre wor.ności zwia.zkowych i demokr~łvcznych Ob. Julian Lisowski. • 
Ułqwny Zarząd .zw"iązku ZawodU\. ,„u .i.'rn PARYŻ (PAP) W skład utworzonego z 

Szarparnie PZPW Nr 25 w Świdnicy w~ cewników Przemysłu Spożywczego, i.nicjatywy CGT Francuskiego Komitetu 

~~~!\1 ;~az3 r:chlenlrid~!~rz!5~ 1;;z;gz::i·~ ł,ódź, ul. AL Kościcszhi 32 m. 8. ~b\ony W~lności ł Związkowy~~t i Dhcmo-
. · 1 · 30 1· t d 48 r. W związku z przedterminowym wykonaniem ra ycznyc wesz o szereg wy I nyc oso 
lll czesan rnwe.i

1 
tk 

1 
. :;s,.,.op~da . ~ocznego planu pro<lukcJ'i na ;tlk 1948 w dniu bistości ze świata politycznego, społeczne-

W PZPW Nr 2 a ma w .t:JaWI owie WY- · · I · · k 
konała swe roczne zadanie w dniu 2. 12. 48 10 _listopada b._ r. przez _przemy~ł spo_zywcz~, go. artyst~czn_ego 1 ~w~ąz ~wego .. 

tkalnia. PZPW Nr 9fi w~łnih ula.n jwyrazam uznanie 1 podziękowanie Kierowm· W Kom1tec1e znaJdU]ą się ~ .1nn.: po-
~~e:ny dnia 4:. 12. 48 r. u <ltwn .7.wh7.kn Zawodowego jak i wszystkim słowilł Ca.chin i Cot. małżeństwo .Joliot-

Curie, b. minister JTarge, minister Go­
dard, gen. sekr. partii zjedn0czonych . so­
cjalistów - Pressuyere, gen. sekr. unii 
postępowych katolików - r.foiroud, prze 
wodniczący ·rady ruchu oporu - Sałl­
lant, profesor College de .France - Wal­
lon. oraz wy bitni poeci Aragon i Eluard. ___,., __ _ 
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W kilku wierszach· ~ud francuski zniweczy zamiary rea icji 
1 pozostanie zawsze wierny przymierzu ze Zw. Radzieckim 

(-) Bawiący z krótką wiz.ytą w Po~sce. cze: 
chosłowacki minister zdroWla ks. Plo3hai; po 
wrócił we wtorek do Pragi. 

* * 
T Jacques Duclos przemawia do robotników francuskich 

PARYŻ. (PAP)_.. Przew?dniczący parła- [ Duclos podkreślił fakt, że w chwili dzie korzystał na<h)l ze specjalnych przy-
r;entarneJ fra~CJl komunistycznej Jacques zwiększania wydatków wojskowych wilejów. 

(-) Według ostatni~h doniesień,. spośród 
37 osób znajdujących się na ~kładzie trans4 

portowca amerykańskiego, ktory uległ kata­
strofie na Pacyfiku, 33 osoby zdołano urato-

W u~los wygłos:ł ~e Flers przemówienie, uszczupla się kredyty na odbudowę kraju. W zakończeniu przemow1enia Duclos 
wać. 

t?rym omowił szereg aktualnych za- Nowe podatki spadną na barki robotni- wezwał lud francuski do podjęcia jednoli-
1adtneń. k · · d t · · I' l I • d · h d · k " · · I t · ,"- . ow 1 prze s aw1c1c 1 c as sre nic , po - teJ a c31, ma1ące3 na ce u s worzen1e praw 
"'-Na temat militarnej polityki rządowej czas gd_y cały świat kapitalistyczny hę- dziwie demokratycznego rządu. 
.LJUclos oświadczył: „Po wydatkowaniu · 
o~br~y~ich sum na stłumienie strajku T I • d , f • k 
sorn.ikow, rząd _przygotowuje się do zwięk roman przyzna się o 1as a 
nenia wydatkow wojskowych. Jest to 1· k" k ' k" · G ·· 
konsekwencja militarnej polityki, której po lły 1 amery ans le) W :-eC)l 
zewnętrznym przejawem jest udział Fran- PARYŻ (PAP). Jak donosi rozgłośnia nych przeciwko armii demokratycznej na 
c~i w Unii zachodniej. W przyszłości Fran Wolnej Grecji - wypowiedż Trumana w rząd ateński i dowództwo, ponieważ wła­
CJa ma si~ znaleźć w tak zwanym „pakcie Kongresie na temat „pomocy dla Grecji dze ateńskie postępowały zgodnie z zale­
atlantyck1m" razem z faszystowskimi za- i Turcji" wywołała zdziwienie w kołach 
(:ho?nimi Niemcami i frankistowską Hisz- nteńskich. Koła te stwierdzają, iż- dziwne 
parną. jest, że prezydent Truman zrzuca odp8-

ceniami amerykai'1skimi, a operacje wo­
jenne dokonywane były faktycznie · pod do 
wództwem van Fleeta i jego misji. , Ale-naród francuski nigdy się ni~ zgo- wiedzialriość za fiasco pperacji wojen-

dzi na machinacje obecnego rz!!du, który NafcEarze wzn1·ec1·11· powstan1·e w Vłenezue11· chce wtrącić kraj w wir awanturniczej L' 
polityki rodzimej i obcej' reakcji. Fran­
cja pozostanie wierna przymierzu ze 
Związkiem Radzieckim, stanowiącym pod 
atawową gwarancję jej bezpieczeństwa". 

HARRY 
POL LIT 

MEKSYK (PAP,). Usunięty przemocą ze 
swego urzędu b. prezydent Wenezueli Galle­
gos przybył do Havanny. Oświadczył on tam, 
że za zamach sfanu w Wenezueli1 1>:lpowie­
dzialne są miejscowe grupy reakcyjne i ame· 
rykańskie towarzystwa naftowe. Gallegos pod 
kreślił, ze towarzystwa te, rozwścleczone na­
łożonym na nie niedawno 50-proc. podatkiem 
od dochodu, u:."yskiwanego z ropy naftowej w 
We11ezucli, zachęciły grupę wojskowych do 
buntu i obalenia prawowitego rządu. 

Gallegos dodał, że nie poda.I się do dymis.ii 

lecz został zmuszony do opuszczenia kraju 
przez zbuntowaną juntę. Według jego słów. w 
chwili dokon„wania zamachu stanu w do· 
wództwie armii znajdował się attache woj· 
skowy jednego z obcych mocarstw. • 
Należy nadmienić, że samozwańczy nowy 

rząd Wenezueli jest dotychczas uznany jedy­
nie przez Argentynę i Paragwaj, natomiast 
większość państw · Ameryki Łacińskiej, w 
tym i Meksyk, odwołała swych oficjalnych 
przec!stawici'eli. 

• • • 
(-} W poniedziałek przybył do ~os~wy na 

zaproszenie Związku Pisarzy Rad~~ec~1ch znt 
ny antyfaszystow~ki pisarz brazyhJsk1 - Jor • 
ge Amado z małzonką . 

* * * (-) W Bombaju porzuciło pracę 15 tys. robot 
ników, zatrudn'.onych w porcie, na znak pro­
testu przeciwko aresztowaniu 8 członków 
Związku Zawodowego Robotników Porto­
WY"h. 

* • * (-) Wychodzący w Tokio dziennik „~a-
hata" donosi o licznych wypadkach wstępo­
wania członków partii socjalistycznej do par­
tii komunistycznej. *. * (-) Do Sofii przybyła czeclwsłowacka de-
legacja handlowa, celem podjęcia rokowań w 
sprawie zawarcia nowego układu handlowego 
na rok 1949 z Republiką Bułgarską. 

• * * 
(-) Obie izby parlamentu szwajcarskiego 

dokonały wyboru swych przewodniczących 
na rok 1948-49. Przewodniczącym Rady Na­
rodowe.i wybrany został konserwatywny ka­
tolik Escher, zaś Rady Związkowej - socja­
lista Wenk. 

• * • 
(-) Agencja Reutera donosi z Bejrutu, ł<:t 

na poniedziałkowym posiedzeniu UNESCO 
postanowiono zwołać następną sesję tej or­
ganizacji w 1949 r. do Paryża. 

* "' * (-) Wielki przemysłowiec niemiecki I gło-

przybywa 
Neofaszyzm podnosi głowę w Austrii śny przestepca wojenny Thyssen. u!1'ewinnio 

ny niedawno przez sąd denazyfikacyjny, opu 
Poruszając sprawę uniewinnienia b. szef·=i ścił Niemcy. udając się za granicę, gdzie za­

wiedeńskiego gestapo Trenkera przez sąd lu- mierza osiedlić się na stałe. 
WIEDEŃ (PAP)~ Przewodniczący Austria­

ckie} Partii Komun:stvczncj, poseł Koplenig, 
w przemówieniu wygłoszonym na okrę~owej 
konferencji partii komunistycznej w Karyn­
tii, zwrócił się z apelem do narodu austriac­
kiego, żeby zachował czujność wobec rozną­
cego niebezpieczeństwa neofaszyzmu. 

* * do Polski 
LONDYN (PAP). Sekretarz Generalny 

Brytyjskiej Partii Komunistycznej Harry 
Pollit wyjechał z LondY!!U do Warszawy, 
gdzie jako gość będzie obecny na Kon­
gresie Zjednoczeniowym partii robotni­
czych. W drodze do 'i'arszawy Pollit za­
trzyma . się w Pradze. 

---o---
Rokowania żydowsko - arabskie 

TEL-AVIV (PAP). Żydowski komunikat 
~ficjalny donosi o nawiązaniu kontaktu 
między przedstawicielami armii Izraela 
I wojsk irackich w celu uregulowania spor 
~ych problemów. 

Analogiczne rokowania toczą się w Je­
rozolimie między komendantami żydow­
skim i arabskim tego miasta. 

-o-

Marshall poddał się oparocj 
WASZYNGTON (PAP.). Podano of.cjalni12 

do wiadomości, że minister spraw zagranicz­
nych George Marshall poddał się w dniu 7 
b. n1. operacji nerki w !;zpitalu wojskowym 
Walter Reed. Operacja miała przebieg po­
myślny. Min. Marshall przebywał w szpitalu 
na obserwacji od swego powrotu z Paryża w 
dniu 22 listopada. 

dowy, Koplenig stwierdził. że Trenker, jako ( C h 
1 

. * . . . . . -) zrc Mlowa~ oe zg-romadzcme narodo: szef referatu do zwalczania marksizmu, Jest t · d 'ł · d śl · k . . . we za \r1er z1 o JC nomy me nov.-~ onwcn-
- rzecz Jasna - popierany obecme przez j cję naddunajską, podpisaną, w Belgradzie w 
neofaszystów. sierpniu br. 

Włókriarze akceptują projekt nowej umowy zbiorowej 
Ogólnopolska konferencia delegatów Z. Z. Włókniarzy oraz przedstawicieli Rad Zakładowych 
W dniu 7 grudnia •rb. Odbyła s!ę w Łodzi przewo1nicząt:ego Zarz. Głównego Związku cych w dolychc7asowej umowie zbiorowej, 

ogólnokrajowa narada przedstawicieli wszyst tow. Aleksandra Burskiego spotkał ;,ię z szctególnle w dziedzinie systemu plac. 
kich oddzialów Zw. Za•. Włókniarzy, dy rek ogólnym aplauzem zgromadzonych, Zebranl 
torów oraz przedstawicieh rad zakładowych wnaz1Ii pełne uznanie dla inicjatywy KCZZ 
~ii;lkich fabryk wł~kie,nniczvch, Narada po fak również dla Zarządu Głównego Zw. Włó 
swięcona ~yła 0 n:ówiemu w~7znych. nowej knlarzy k~óre prz chyla~ą st„ do ź zeń 
umowy zb1oroweJ, kl.óra we3d2J1e w zycie z ' , • Y c " yc . 
dniem 1 stycznia 1949 r. mas robo.niczych, weszły na drogę usunl'ę-

Referat za~admczy, wygłoszony przez cia mankamentów i n1efasnośc1, lstn)eją-

Minister Minc dziękuje zakładom PZPW Nr 39 
za przedterminowe wykoncnie planu 

Na ~kutck wykonania przC'z na~zo Znklaily lmitctom ł'abryczuym PPR i PPS oraz wszyst· 
PZP'N Kr. ;J!) rncznrgo planu produkrji. W,\•sto- kim pracownikom fizy..: znym 1. umyslo'll'~'l\J 
sowaliś:ny do :Ministra Przemysłu i Handlu, PZI'W :Nr 39 w Łodzi za. przedtrrminol"re wyko· 
tow. H. :Miuca depeszę, w której zameldowaliś- nnnie planu produkcji za rok 1948. W~·konąnie 
mv 1\1inistrowi, że roczny plan produkcji na· plan.ów-to ~zybka odbudowa przemysłu i kraju. 
~ż~·eh Zakładów w ilości l,l!)i'i,470 metrów tka· a z tym ~zybki wzrost dobrobytu mas pntcuj:t· 
nin gotowych, wykonaliśmy 19 li~topada godzi· rych, Szczególne uzmtuie i pvilzi~kow~nie prn· 
na 9-ta. W trjże depeszy zoho1Yiąrnliśmy się do i;nę w~·razić prz.oilownikom pracy, którzy pod­
końca birżą,rego roku dać Państwu dodatkowo w,vż><zają« wzrost p1 odnkcji, cały wysiłek po· 
UO.OOO metrów tkanin. świ~cili dla s1,yl.Jl, iej od budo ny kraju, krocząc 

w odpowiedzi otn~·maliśmy 29 ub. m. depesz~ jako pierwsi ku socjalizmowi. życzę wszystkim 

D:·tychczasowy system plac, pov,•stający 
na przestrzeni kilku lat, stal się labiryntem, 
w którym tylko nieliczni pracownicy mogli 
się zorientować. 

Zgromadzeni z zadÓwoleniem przyjęli do 
wiadomości, że nawe 7.a§,dy umowy zbloro­
wej opracow::.ne zosta.ly przy czynnym 
współudziale nie tylko personelu admin1stra 
cyfoego i związkowego, lecz także l roootn1. 
ków. 

Na naradzie ugtaJ.ono zgodnie, że dotych­
czasowy system płac był błędny i w wielu 
wypadkach n.iecprawied1iwy, W systemie 
tym rnlcd·.vie 30-50 proc. sumy wypłat st.a 
nowił zas:dniczy zarobek, a na . pozor,tałą 
część składały się wszelkiego rodz::iju C:odat 
ki, aprowizacyjne, wyrówr..awcze, za ciągłość 
pracy itp, Dodatki te wypłac.rno w gotówce 
bądź w naturze Otrzymywali je pracownL 
cy tylko niektórych galezi przemysłu. Zbyt 
mały udziiał płacy zasadmczej w ogólnych 
zarobkach powcdowal brak zaiTitereócv;a~!a. 
pr<>.ccwniltów problemami zwiekszenia. wy­
C!a.tności pracy i faworyzował n•erobów •. 

Marshall obejmie ponownie swe obowiązki 
w Departamencie Stanu w zależności od sta­
nu zdrowia. Obecnie zastęouie go wicemini- l 
st€r spraw zagranicznych Robert Lovett. f 

z podziękowaniem następuj:i-cej tT<'ści: !JTarownikom powod.:6enia w ich pracy przy szyb 
.Pnńst'll·owe Zakłaily Przemy~ln "'dniancgo kicj budowir Pol ~ki Socjalistycznej. 

Kr, 3!) w Lodzi. Minister Przcmydu i Hancllu 
„Dzi~knję D.nrhji, IladziP Zr.khdowl',i. Ko Hilary Minc. 

Zgromad-eni na naradz'e przedstawiciele 
300 tys. włókniarzy po'&kkn z aplauzem 
przyjęli projekt nowej umowy. 

W. Ażaiew 12) 

Daleko od Moskwy 
- Batmanow nic mi nie mówił o tobie. 

Czy zdążyłeś mu powiedzieć? 
- Wczoraj podałem• mu raport. 
- Ech. Niepotrzebne! - powiedział Be-

ridze z przykrością. Był wyraźnie rozstro­
jony i zaczął przechadzać się po pokoju: 
trzy kroki naprzód, trzy kroki wtył. -
Ty Aleksy jesteś człowiekiem dorosłym, 
masz własną głowę, ale powiem ci po 
przyjacielsku: niepotrzebnie zacząłeś z tei 
beczki. Jeszcze nie włączyłeś się w prac~. 
I dlatego coś tobą targa. To wszystko 
bzdura. Naleźy zwalczyć w sobie ten na­
strój. Staraj się patrzeć szerzej i dalej. 

Kowszow siedział na niskim łóżku, z 
pochyloną głową. Beridze ledwie pow­
strzymał się, aby nie pogładzić go po ja­
snych włosach. 

- Nie wypada przed Batmanowym, ko­
chany. Jemu teraz jest trudno: organiza­
cyjny chaos, rozgardiasz. Przyjechaliśmy 
razem z nim, jesteśmy głównym jego opar­
ciem. I nagle raport: „żegnajcie ! " To wy­
gląda na uderzenie w p!ecy. 

- Trochę za ładnie opisujesz to wszyst­
ko Jerzy Dawydowiczu. Naczelniko-.vi na­
~et nie przyjdą do głowy takie subtelne-

ści. Jestem dla niego małym człowiekiem 
on beze mnie doskonale się obejdŻie. 

- Oczywiście, że się obejdzie. Ale czy 
zgodzi się na to - nie wiem. W każdym 
razie nie o::lnicsle się obojętnie do twego 
raportu. Poza tym stawiasz mnie w przy­
krą sytu9-cję - wszak ręczyłem za ciebie. 
Przewiduję nieprzyjemności. 
KtJś zapukał do drzwi: wszedł Załkind w 

letnim p:aszczu. u-111, aźnie rozejrz. ł się d::>O­
ko~a. 

- Słysz'him. Ten zdążył już p'1dać na 
czelnikowi budowy pisemny ·raport - po­
wiedział Beridze. 

- Tym gorzej dla niego. - Załk ' nd p:>­
łożył rękę na ramię Aleksego - Wam s:i­
memu zrobi się potem przykro, będziecie 
żałować tego raportu. - Dlaczego? - z 
rozdrażnieniem zapytał Aleksy. - w~z„k 

nie proszę o skierowanie do uzdrowiska 
Załkind podparł r~koma głowę. 
- Niektórzy ludzie u nas właśnie w ten 

sposób rozumują. że oto na kartę wojny 
postawione jest wszystko, że cały kr11..i na· 
l)rętony jest do ostateczno<-ci, że ważny 
jest każdy człowiek i :rnżda kula. A że tym­
czasem na Dalekim Wschodzie sto.ia bez-

czynnie ogromne uz~rojone siły wojsk:>we. 
Ż:l naloży je natychmiast rzucić na Zachć~ 
Dywizje Dalekiego Wschodu są dosk:male 
wyćwiczone i uzbrojone one pomog'! 
powstrzymać faszystów. A jeśli Japońr:zycy 
wyko:rzyetają to i oderwą od nas Daiek 
Wschód - nie szkodzi, obejdziemy się bez 
Dalekiego Wschodu. Bo nam miasta, wsie i 
ziemie środkowej Rosji są milsze i drQższe 
ponad nieprzytulne przestrzenie daleko­
wschodnie. Jak zapatrujecie się na takie ro 
zumowanie? 

- Jest to rozumowanie gnuśne! J abyrr 
nic krępował się z takimi mędrcami. 

- Słusznie i patriotycznie! - p-rzytak­
nął Załkind. - Każdy kamień i każd<i nn '· 
mniejsza rzeczka drogie są ojczyźnie. Gdyby 
śmy byli potomkami Jermak1 i Pojarkowa 
to i tak nie mielibyśmy prawa oddać a.ni 
jednego ziarenka piasku Dalekiego Wsch:>­
du. Zresztą tu każde ziarenko jest złote. 
A my jesteśmy radzieckimi ludżmi, d 2liśmy 
temu krajowi nowe życie. I ... 

- Pytamy się tylko, co ma do tego in­
żynier Kowszow? - z zainteresowaniem 
zapytał Aleksy. „ 

- Inżynier Kowszow patriotycznie osą­
dził antypatyczne wypowied~i, a w rzeczy­
wistości gotów jest oddrć Japcń-;zykorn ra­
ły Daleki Wschód. Dl<l niaP"' dro~m iest ;„_ 
dvnie Moskw::a 

Aleksy podniósł brwi. 
- /„ może ja już oddałem Japończykom 

Daleki Wschód? 
Załkind postawił tę uwagę bez odpowie­

dzi. 
- Nie trzeba w ogóle mówić o roli tyłów 

w cza.sic wojny - kontynuował. - To 
wszystko my wiemy: stałość i zdolność ty­
łów do pracy oznacza tyleż co armia. Bo 
co to są tyły? Są to fabryki, kołchozy, róż­
ne budowle, setki .i tysiące dużych i małych 
przedsiębiorstw państwowych, które zosta­
ją przebudowane dla potrzep wojennych ... 

- Bardzo ciekawe, - uśmiechnął się 
Aleksy. Prawda, jest to nieco podobne do 
artykułu m.iejscowej gazety. Czy wy przy­
puszczacie, że tak popularne prawdy nie są 
dla mnie dostępne? 

- Zmartwiliście właśnie mnie i Beridz"­
g'l waszą nie:.:h~cią zrozumienia właśnie 
tych pospolitych prawd. Nasz rurociąg bie­
rze udział w wojnie w takim samym stop­
niu, jak fabryka amunicji albo dywizja 
czołgowa. Budowa rurociągu ma ogromne 
znaczenie Ola zbrojnych sił Dalekiego 
Wschodu. Jesteście oburzeni na ludzi któ­
rzy proponują wycofać wojska z granic Da­
lekiego Wschodu. Dlaczego więc w rzeczy­
wistoś~i P,Dpier~~ie ich negując kn..,;ecz­
nośr. rurnc.ia1<u dla celów wojny. 

Q. !!.. n. 

„ 
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~!:ó~~1!0~.1,!~~~i~!' Komitety członkowskie przy spółdzielniach 
na!!e;!'i;~!!ia~~e:~:~1ywsi!2~ef~:::d:~~ usprawnią działalność spółdzielczości wiejskiej i staną się 
madzkie wszystkich chłopów, na których t . b . lee chłopów z wyzyskiem 
każda z gromad uchwaliła uczcić na swój- po ęzną ronią w wa 
sposób Kongres. Między innymi wpłynę- Zgodnie z rozporządzeniem Centrali na I przede wszystkim kobiety. Kobieta wiej- zy, białe płótno i inne. Praktycznie pOA 
ły do nas uchwały i zobowiązania 9 gro- terenie naszego Wo~ew?dztwa rozpoc~ęły sk~ n~jleJ?i:j jest zor~entow~na w_ ~racy winno to wyglądać w ten sposób, że gdy 
mad gminy Rąbień. Wszystkie te gromady ~ę wybory do Komitetow członkowskich. społdz1elm 1 ona tez Jest naJbard.zieJ za- spółdzielnia otrzymuje transport towa4 

zobowiązały się do dnia 14 wpłacić wszyst Komitety członkowskie (sklepowe) były interesowana w tym, by towar me trafił rów, Komitet Członkowski opracowuje li­
kie zaległości z tytułu podatku gruntowe- już zresztą oddawna samorzutnie wybiera do rąk spekulantów. stę gospodarzy, którzy mają ten towa,r 
go i FOR, a niezależnie od tego poszcze- ne przez. gospodarzy w poszczególnych Są jednak i wypadki, że potrzebne są otrzymać. W pierwszym rzędzie towar mu 
gólne gromady uchwaliły co następuje: gmin!lch. Obecnie jednakże K;omitety te oprócz dobrych chęci i pewne wiadomości szą dostać najbiedniejsi i o tym winien pa 

Gromada Rąbień - do 14 br. wybu- otrzymały formalne zatwierdzenie i co fachowe jak n. p. przy resztówce Komitet miętać Komiet Członkowski. 
Iłuje boisko przy miejscowej szkole oraz najważniejsze że mają się one stać w tej Członkowski powinien mieć w swoim skła Komitet Członkowski powm1en rów• 
wyżwiruje szosę na odcinku od Antonie- chwili bronią mało- i średniorolnego chło- dzie przynajmniej jednego dobrego i świa nież sprawdzać, czy sklepowy, albo in­
wa do Rąbienia (około 3 km). Gromada pa w walce z wyzyskiem bogaczy 1 spe- tłego gospodarza. Musi on bowiem spraw- ny funkcjonariusz spółdzielni wywiązuje 
Rąbień A-B - wyremontuje mostek na kulantów wiejskich. dzić stan gospodarki, przejrzeć księgi. To się ze swoich zadań (przestrzega cennika, 
rowie. P?ebiegającym .~i~dzy Rąbieniem 

1 
samo odnosi się do innyc? ośrodków prze- dobrze się odnosi do klientów i t. p.). Ko· 

i Rąb1eniem A-B (na sc1ezce do Aleksan- i ROGO WYBIERAMY DO KOMITETÓW mysłu (cegielnie, gorzelme, młyny, kroch- mitet winien też pamiętać, aby spółdziel• 
drowa) oraz "w~żwir~je szosę ?a .odcinku l CZŁONKOWSKICH? malnie) znajdujących się w rękach spół- nia na czas sprowadziła · nawoizy w po• 
od GrzymkoweJ Woh do Rąb1ema. Gro- dzielni. trzebnym asortymencie. Trzeba sporzą-
mada Antoniew - wyżwiruje szosę od Aby Komitet Członkbwski spełniał swo dzić przy tym listę komu ile dać, pamię-
granic miasta Łodzi po przez wieś i z każ- · ją rolę, muszą do niego wejść ludzie da- CELE I ZADANIA l{OMITETÓW tając przy tym, że biedni i średni gospo-
dego hektara odda po 1 kg. żyta na Po-' jący gwarancję, że bronić będą interesów CZŁONKOWSKICH darze .mają pierwszeństwo. 
moc Zimową. Gromada Krzywiec - wy mało- i średniorolnych chłopów, że nie Również sprawą Komitetu jest zwracą 
buduje boisko przy miejsc!}wej szkole. I pójdą na pasku bogaczy i spekulantów. Komitety Członkowskie mają za zadanie nie uwagi na czystość w sklepie i 0 wsze! 
Gromada Budy Wolskie - wyżwiruje 500 Wyb'ierać więc należy je.dynie i wyłącz- w pierwszym rzędzie sprowadzać rozdział kich brakach pod tym względem należy 
metrów drogi i wpłaci równo\vartoś~ 1-go I nie średnich i biednych gospodarzy, a towarów szczególnie pokupnych jak nawo zawiadomić Zarząd Spółdzielni. 
kg. żyta z ha na Pomoc Zimową. Piasko-

1 

, . o ile sklepowy nie wywiązuje się ze 

wa Góra - uporządkuje drogę przez 1 o o t • . osp ody n' w •1 ei• s k •1 c h swych obowiązków, Komitet ma prawo po 
swoją wieś. Gromada Romanów upo- y S I Q C J g stawić wniosek o usunięcie go ze stano-
rządkuje drogę od Romanowa do /1 I ZS h wiska. 
p~zy~t~n~u tramwajowego. G~omada przystąpiło w tym roku do Ko c Nie mniej ważne są zadania Komitetu 
Nu9siencm - opodatkowała su~ po · · · · C7.łonkowskiego przy ośrodku ma:; .::y110-
t kg. żyta z ha na Pomoc Zimową oraz .ZSCh posiada o?ecnie na .obsz!łrZ~ ca-1 czarstwa i h1g1.eny. Na kursach t~ch prze- wym, gdzie należy strzec, aby z masz.vn 
wyżwiruje drogę od Niesieńca do Rszewa. łeJ Polski 6 ~ys. koł gospod~, w .k~orych szkolono łączme, 22.977 gospodyn. . korzystali w pierwszym rzędzie biedni i 
(irzymkowa Wola - ogrodzi siatką boi- zrzęszonych Jest 150 tys. kob;;t ~1eJsk1ch. Koła gospodyn p~o~~dzą wspplnR: z średnicrolni gospodarze. Opracowa~ w 
sko przy miejscowej szkole. Gromada Dą- W stosunku do roku ub. ilosc koł gospo- ChTPD sezonowe dz1ecmce, w celu ulze- n:iiarę możliwości kalendarzyk, na którym 
browa _ uporządkuje drogę przez wieś. dyń wzrosła o 4 tysięcy, zaś liczba człon- nia kobiecie wiejskiej w opiece nad dziec uwido:znić należy, gdzie i u kogo mF.szy-

Należy podkreślić, że wszystkie zebra- kiń o 100 tys. kieI]l, w okresie dużego nasilenia prac rol- ny będą pracować. · 
łrla odbyły się w atmosferze entuzjazmu Koła gospodyń w swojej działalności nych. W tym celu od lipca do września br. 
ł niespodziewanie dużej frekwencji. prowadzą m. inn. akcję szkolenia facho- zorganizowanych zostą!o 3.125 dzieciń- Ale na tym nie zamyka się jeszcze clzia4 

Robotnicy niajątków skierniewickiego wego z zakresu zagadnień i prac gospo- ców. Korzystało z nich 75 tys. dzieci ,ma- łalność Komitetu. Trzeba zwrócić uwagę 
h · ś d · 1 h hł · w k b ' na stan maszyn, na konieczność ~emon-llespołu majątków Wyżs;iej Szkoły Gospo- darczych. W tym czasie zorganizowanyc ło- 1 re moro nyc c opow. ro u ie- tó 'b k .. t k b _ 

iłarstwa wiejskiego uczcili Kongres Zjed- zostało kursów: 272 kroju i szycia, 174 żący.m rozpoczęto zakładanie stałych w, na .5P?S0. onserwa~i 
1 

a t Y w13-
noczeniowy dodatkową dwudniową pra- przetwórstwa owocowo-warzywnego, 479 przedszkoll. Obecnie w woj. gdańskim za• s~ą t~zy Jesiemą maszyny Y Y go owe 0 

cą. ZarobioJle przez nich 70 tystięcy zł. gotowania i pieczenia, 149 żywienia oraz łożono 50 wzorowych przedszkoli; v in-. uzy u. . . . 
przekazali na budowę Wspólnego Domu 214 ogrodniczych chowu drobiu mle- nych województwach prace te są w toku. Obok tych. wszystkich spraw me nale-! 

- . ' ' ży zapominać o resztówkach, czy zakła„ 
zytef nfcq piszą •ach przemysłowych. Dotychczas w więkę ' • , h h szości wypadków resztówki przynoszą spół 

My na wsi też chcemy chodzie w butac gumowyc =~~e~i0:!e d::jJ~j~t~ięD~~iep~d ~a~ża:~ 
• , • • • • r • . kontrolą. I dlatego obowiązkiem Komitetll 

N 1edopatrzenie, które winno hyc Jakna1szybc1e1 usunięte I' jest kontro1?wać ad~in~st:ację ;esztówek. 

Ostatnio otrzymaliśmy list, który ze boso. Moze zaj!111ec1e. si~ tą sprawą, zeby S.z?;eg6ł.0~0 o ~ pisąliśn:y juz w „Gło tówek odbija się na pracy całej spółdziel· . . . . .. I . . . Trzeba bowiem pam1ętac, ze deficyt z resz 

\Vzględu na poruszony w nim aktualny ti;n co tam gdz1eś ~Jakichś b~ur.ach.n~k~ę s1e . Jezeh c~odz1 o obuwie gumowe to ni, podczas gdy należyta gospodarka może 
temat drukujemy w całości: c1ł, sprawę odkręcił, aby dz1ec1 wieJsk1e sprawę po;-vyzsz~ p~ddaj~my pod. rozwa- przynieść znaczne dochody. 

- „Głos Chłopski" jest wyrazicielem nie były pokrzywdzone. · gę Centrali RolruczeJ , ktr.ira powinna za-
Jip!nii społeczeństwa wiejskiego nie tylko Tomasz WitJ.'.owskł opatrzyć spółdzielnie gminne w ten to-
&;eby chwalić co się dzieje dobrego na w1 ś AI k d . k . Kru- war. Sprawiedliwym rozdziałem butów gu-

NIE ZACIERAC RÓŻNIC 

!wsi, ale również i porusza bolączki i niedo- e e san rowe ' gmina mowych dla wsi winny zają~ Się władze 
patrzenia. Właśnie ehciałbym, aby „Głos szów - poczta Tuszyn ZSCh i Komitety Członkowskie przy spół-

Trudno jeszcze teraz dawać ocenę wy~ 
borów, które dopfero co się rozpoczęły. 
Na jedno wszakże należy zwrócić uwag_ę, 
mianowicie na usiłowania stępienia ostrza 
walki klasowej na wsi, na usiłowania za­
cierania różnic czy też „klajstrowania". 

Chlopski' zajął się między innymi i taką OD REDAKCJI: Z zaopatrzeniem wsi w dzielniach gminnych. 
~rawą, która pewnie nie mnie jednego obuwie nie jest tak źle jak narzekacie, Mamy nadzieję, że w najbliższym cza­
toli. Obywatelu Witkowski, bowiem około mi- sie poinformujemy naszych Czytelników 

Zbliża się zima, śnieg pokrył pola, za- liona par butów zostało rzuconych na o usunięciu tego niedopatrzenia - krzyw­
lypał drogi, a dzieciaki biednego chłopa w rynek z przeznaczeniem dla ludności wsi. dzącego wieś. 
drewnianych trepkach idą do szkoły odle­
głej o 7 albo 10 kilometrów. 

Taki wypadek miał miejsce na zebra­
niu wyborczym we wsi Dobra, gdzie pre­
legent tak skomentował punkt instrukcji 
o wyborach, w którym mowa jest, że do 
komitetu wejść mogą tylko biedni i śre­
dni rolnicy. „No, niech tam do komitetu 
wejdą biedniejsi. Ci „biedulkowie" będą 
przecież wiedzieli co ich boli i pomogą so­

Będąc pewnego razu w szkole, zobaczy­
łem, że dzieci robotników pracujących w 
mieście, przychodzą do szkoły w butach 
gµmowych produkcji „Bata". Buty te wy­
dały mi się bardzo praktyczne na wiej­
skie drogi i postanowiłem swoim dzieciom 
takie buty na zimę kupić. Gdy z wiel­
kim trudem uskładałem potrzebną gotów­
kę (około 6 tysięcy złotych) wybrałem się 
do Łodzi, aby nabyć 3 pary butów, bo 
mam troje dzieci. które chodzą do szkoły. 
W Łodzi okazało się, że w sklepach „Ba­
ta" buty takie są, ale tylko dla pracow­
ników z miasta. którzy należą do związ­
ków zawodowych i posiadają taki papie­
r.ek co się nazywa talon. A że chłop takie­
go talonu nie ma, to i butów nie dostanie. 
Przewędrowałem całą Piotrkowską 
zwiedziłem wszystkie sklepy „batowskie" 
i nigdzie butów kupić bez kwitka nie mo 
głem. 

:Wróciłem do domu z niczym i po dro­
(fae tak sobie myślałem - że przecież chłop 
i robotnik to jedno - razem btldują lep­
szą przyszłość - tak ciągle czytam w 
„Głosie Chłopskim'' i tak przecież jest, 
ale tutaj z butami to coś nawaliło. Dzie­
ci robotnika mają buty, a dzieci biednych 
chłopów chodzą zimą w trepach, a w lecie 

We wsi Dobra wciąż niedobrze 
Trzeba ożywić dotychczas śpiącą wieś 

- Aleście nas obmalowali w gazecie I Obywatel N. z Dobrej opowiada o świet bie na wzajem"._ Tak to wyraził się pre 
i to porządnie - mówi ob. Z. gdy dowie- licy. 
dział się o tym, że jesteśmy „z gazety". - Jest u nas · świetlica. Duża i niedaw- legent. I to trzeba podkreślić, że mamy tu 

do czynienia z próbą zacierania faktycz- . 
- No co może niesłusznie? no wyremontowana sala. Jest jednak pra- nej roli komitetu członkowskiego. który 
- Ech, ~dzie tam, wszystko było praw- w~e, że zupełnie. p~st~ i nie udek;>rowan~. ma być narzędziem walki z bogaczami, 

dziwe jak . w księdze świętej, tylko P- Ró- ~Ie m~ nawet swietl~cowe~o, kt?rYJ:>~, się kombinatorami i spekulantami na wsi, 
żewski się przyczepił do tego, żeście na- 111~ ~pie~ował. Jedyme co Ją „ozywia . t~ a nie stowarzyszeniem wzajemnej pomo­
pisali, że ma 400 mórg, a tymczasem on ~ancowk_i urządzane co sobota. A prze:1:z cy. 
posiada tylko 40. To był błąd w druku, mn~ wsie napewno mogą nam zazdroscić Czujność musi być zdwojona i w akcji 
1 t h . ł k . . takiego lokalu. b · d l -t · ł k k h a e on przy ym c Cla u ryc swoJe ma- _ C . . t t k . t? wy orczeJ o rnmi etow cz on ows ie 

chinacje, zwalając, że wszystko nie- Nzemb uz .więc 
8
° a Jes · ś .. GRN trzeba chłopów mało- i śre.dniorolnych 

d - o o u nas amopomoc pt 1 , · d · · · k -t t · dn praw a. . . 1 t T . k . uswia am1ac, ze orni e y są Je ym zt 
- No, a J·ak tam teraz - zapytuJ'emy mewie~. 0 ym mys 1' więc to ma się środków które wyzwolą naszą wieś z wv-

tym zaJąc? · k ' · ś „ 
się J t - 1 . h kt' 1 I zys u spekulantow. J. MIETANA · - - es wie e mnyc spraw ore na e-

- Jak było tak i jest - nadal straszy żałoby załatwić dla całej wsi.' Ot na przy u11n111111111•'.!!!l.'"'!!!!l!'l.!!!!!•1n!!•!!ill!!"""'"'"''""'"~'!.!!!.il'.'..!lli!.lł. 
niesławnej pamięci duch p. Kraske, do- ~ła~ ~adi?f~niza:ja, zor~a~iz~wanie czy-1 42 kwintale OWSa 
tychczasowego wójta. No na przykład ą telm I b1bhotek1 przy sw1ethcy. Mogły- _ 
400 metrów od wsi przebiega linia wyso- by i kobiety zorganizować jakiś kurs szy- Z 1 hektarą 
kiego napięcia, a do tej chwili nie zajęto cia i kroju czy gotowania. M · t k p • t h N. . h • ł 
się sprawą elektryfikacji naszej wsi. Prze - Ale narazie nic z tego _ mówi ob. . a3ą. e ans wowyc •. ieruc omos.c 
cież to po prostu wstyd. U nas . s~ gospo- M. wymachując rękami _ nasza Samopo- Z1emsk1ch w Łąkach Koscielnych moze 
darstwa przeważnie 3--:5 ha, ale rni~sto moc śpi. Przecież my tu jesteśmy niedale- się poszczy1;ić w bieżącym roku niclada 
bliskie, więc i nieźle sobie gospodarze ży- ko miasta, lepiej by nam się opłacało, sukcesem przy uprawie ow.sa. 

'ją i możnaby to jakoś zorganizować. gdyby.śmy zaję!i się hodowlą, warzywnict Dzięki racjonalnej uprawie osiągnięto z 

-----------------------------------~min~~ct~m lh Ok"tl 1· · ł k· •• Miasto czeka na mleko, na warzywa i . a wm a e owsa .e ity więc aws ie3. 

Napływajq maszyny do ośrodka . maszynowego 
W ostatnich dniach ośrodek maszynowy 

przy Gminnej Spóldzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Rąbieniu wzbogacił się o 

kilka nowych maszyn rolniczych zakupio­
nych przez Spółdzielnię w krajowych wy 
twórniach. Są to mianowicie: dwa silniki 
spalinowe przystosowane specjalnie do 
młocki, 8 siewników do zboża, dwa siew­
lllai.ki do n.Aur.aańur S!Zł:uoznvch. 1 sortownik. 

1 bejcownik, 2 maszyny wielostronne i 5 
kopaczek. Podkreślić należy, że są to ma­
szyny zupełnie nowe, wyprodukowane w 
kraju, a zakupione przez spółdzielnię z 
kredytów przyznanych jej w 1947 r. Na 
rok 1949 ośrodek otrzymał dalsze 
3,700.000 kredytów, który też wykorzysta 
ny będzie na za.kun rlalszvch maszvti rol­
niczych. 

owoce, a my siejemy żytko i kartofle. · No­
wy system uprawy zwiększyłby nasze do­
chody, a robotn* w mieście miałby co po 
trzebuje, ale na litość boską, ktoś to mu­
si zorganizować. Nasz chłop nie tak łatwo 
da się przekonać do nowego sposobu go­
spodarowania. 

Gdy żegnamy naszych rozmówców 
przyrzekamy irn solennie, że ich jeszcze 
odwiedzimy, a także, że „poruszymy" po­
wiat, by do nich częściej zaglądał, no choć 
by koło ZMP założ_yó. (Sm) 

Złóż ofia~ę na 
Pomoc Zimową 
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Marshall odkrywa karty 
Zbrodniczy sojusz amerykańskich podżegaczy z hitler owskimi r ekinam i 
· 1 Nowe posuni~cia amerykańskich w la.dz okupacyjnych w Niem czech Zacliodnich 

militaryzmu 

os~a~ec ::::n:e rozwia.ły złudzenia, które ~ ywili jeszcze niektórzy naiw ni. W swym 
O!>w1adczeniu ;;łożonym na konferencji prasowej w Waszyngt onie, sekretarz stanu 
l\Iarshall postawił kropkę nad i. 

francuskich w sprawie Nie miec Zachodnich. 
zwłaszcza zaś w sprawie Ruhry. Na warszaw 
skiej konferencji ministrów spraw zagran:cz 
nych ZSRR i krajów demokracji ludowej 
przyjęto wniosek w sprawie ustalenia n<i 
określony okres kontroli czterech mocarstw 

m po d N 75 I - ZSRR, USA, Anglii i Francji - nad cięż-rzą zeme r , "!'Y ce wielkich przemysłowców, którzy fi· ł 
Il arshall pot:vierdził roz- · węglowych i hutniczych Niemiec, w rę· 

dane przez gubernatorow I . . . kim przemysłem Ruhry, zgodnie z umowanu 
woJ'skowvch strefy amerv.·- ~an. sowall Hitlera, organizowa li drur;a wo,1n_c: 

\... J • • • zawartymi poprzednio przez mocarstwa so · 

J.lq'r 338 

P olska nad morzem 
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~ wuzfb okr e- tbw ~ wysifo o\cr-,tOw ~ ,,, ( ~ / kańskiej i angielskiej tJ ., sw1atową i ponoszą głowną odp"· ·. 
'A \ ,1; jusznicze. Tylko takie rozwiązanie problemu q „przywróceniu zarządu nie- 1 za chaos i głód w Europie". I 

· k" d ł I Zagłębia Ruhry odpow:ada interesom naro· . . . . . miec , 1,~go na. przemys en~ . W istoci: r~eczy , cfecyzja władz angielskich d' . 1 t t 1 k j id 1 · lfo1•11 s ta tkow w portach pobk1ch wzmaga s1~ 
Ruhry · l.\fars~all zmu_szo . 1 amer~·kansk1ch w spraw:e Zagłębia Ruhry ow la n eresom ~wa ego p o 0 u m ~ zy n· z miE>• ią ca na miesią.c. Pomimo uruchomienia. 
ny był ?rz~ t.ym uznac ~a I nie jest niczym nieoczekiwanym. Jest to lo- ml. . !małych portów polskich, tonaż statków odwie· 
„uspraw!edhwio_ne oba~y giczne następstwo całej ilmperial~tycznej Oświadczenie Marshalla de?1a~kuJe rze~Z:'I I dzających Gdańsk i Szczecin nie zmniejszył &if , 
Francuzow, ktorzy lę~a~ą i zdradzieckiej polityki mocarstw zachodnich wiste cele monopoll amerykansk1cb oraz ich la.le nawet wzrósł blisko o 40 proc. 

· . ·- · · s .ę utwo:ze'.1ia p~tencJ~1 u I w Niemczech. Związ"!k Radziecki nfejedno- pomocników w Europie i zobowiązuje wszys~ I Na wykresie uwidoczniono pr7.(ciętuv · n._ 
f"~JenPiegoJ . 1!1°gtce_g~' ;t~ct s~ę grozbtą M / krotnie przestrzegał narody europejskie przed kie pokojowe narody do wzmożenia walki c• si<?czn:v ruch statków przez pos~czególne 

eh. llwo _no~ci. 1 ł po OJ_u " a ~1 • ze. nawte . graoz~ f polityka. władz am. erykańskich, angielskich i udaremnienie tych zbrodniczych celów. portv nol~kie w latach 1946, J 947, 1948 s a n1° mo" pom1nac m1 czen1em eJ · · · ,~ · 
b . . -d & • • • b . . . t tak. go l ll lll l ll l ll l ilfl l"łL l ll l ll l ll l ll nlllllill " l~ l,lll'l lll 'l l l ' l l'Mlll !l l ll l'IUl fl l : ll ll l ll l lll 'lllill: 111 1 11 1111111~ 1 111 : 11111n111~. 1' 1.1 I I I I I I I I 1·111, 11 1 I 11 I :I li I 'I I l'llll l•IUl"l"I 11111'11:1111 1. I' l li l lf llllllllldlMlllllll lllll ill llllill'llll''llllllllllllli'I l llll lllll l ll l ll l lf l'lllll ' l lll l lll ll l ll l : 111 1 1 11l11 1 11 11 1111 1111 1~11 111111111111 1111 y, sw1a czy, ze me ezp1ecze ns ·wa ie r · : · · · · 

·nie można dziś negować. Ale w ustach kie- Palki ha§tet„ i p roua " acje 
rownika d yplomacji amerykańskiej, takie wy --· 2 • ™ ~ 

!~!~en~!w~i~~yż~a~y~~ś~:'cjairo::~r~~~;s~~ w·yborcze ar•umenty ber11·n·sk1·ch obron'co'w .woln'os'c1· wraz z angielską dokładają wszelkich stara1.'1, ijt 
~~y tchnąć życie w rozbity faszyzm n:emiec·J Fasz ystowskie orgie pod zachod nim protektoratem 

Wszystko to, czyni się w celu przygotowa· 
nia nowej wojny. Marshall nie usiłował na- (Od specja nego korespondenta „Głosu") 
wet l'.krywać tego faktu, kiedy chcąc uspra- Berlin _ w grudniu. B r 1 d ł · B 

1
- w h d i 

wiedliwić konieczność posunięć angielskSJ· go rr rna, przyg ą a się er in se o n a 
W chwili, "dY piszę te słowa, J

0

eRt sobota, _dnia. 4 o-rudnia. Skomplikowane tak .J·ak imponuJ'<•cvm •pol·oJ·em i· po~acrą. Dla Berli na ameryka11skich w sprawie Ruhry, wsp01nniał '" · ,,. ~ . " ' " ,.., · w,z,vstko w Berlinie) połączeni~ JlOCzto"·e spr!lwi, że do,;dą. one do pol•kieE:o · cz~·tPlnika = 0 nhoc]11'ecro · ·stni'ał p ·obi m wvbo•ó''I" mgliście o „szcze.gólnych przyczynach, któr~ ·' ~ J 11 ·'- i „ me L 1 e „ . . , są wam znane" . Tak można mówić tylko 0 jui: pu „wyhurnch", które wypełnią nasz>} jutrzrj-zą berlif1ską niedziel~ wrzaskiem pro· gdyż od c·hwili u~tanowienia now<'go Magistra.· 
rzeczach, których nie wolno nazwać po imie- pag-and.•, płynącej z głośników, w które u1.brojone zootały samochody partii zachoduio · tu z ltadlitlrmistrzem Ebertem na. czele, w ~pra-
niu. Pcp;·zez mgłę tvch „tajemn·czyr.h" słÓ\'.1 nerliil~ki~h podfogaczy wojennych. wach gospodarki miejskiej zflpanowała całkowł-
Marshcilla w:;stępują zarysy amerykań~ki_ch \\'ła ilzc anglo-anierykai'iskif', patrorrnją<'e ra· ~fożna było by wprawdzie cały ten hiRterycz- ta jasność, kt<\ra uwolniła mieszl<ańców sektora. 

. b_az wojenn~ch. zakładanych na całym sw1e-, kj tej wyborczej imprezie, okazałr dla j<'j or· ny przedwyborczy wrzask pokwitować uśmie· rad1.iC'cki<'go ocl trosk o opał na zimę, o prąd 
C!e_. „Sz_c1:e_golr'.e p~·zyczyny" - to te wzi::lcdy, J!anizator1\11• wyją.t kow:i- w•paniałom~·§lność: na chem politowania, moi.na h.v~oily się odwródć clrktryczny, o gaz, o Ź)• wność, o kartofle. 
kt.~ry1m k1erUJ'l _s ię koła rządz~ce USA

0 

1. An; lele propaganrlowE> ",-dano wi~c ~perjalnc prz~„ plecami od orkiestry, w~·gr~· 11·ającej pod hatntą. Now~· 11adbmmistrz oświad c zył wyraźnie, iż 
glii: prz~g.otowuJ_ąc ;.ową WOJn~ prz_c~wk~ j działy h:11z~· 11.'· (przywożonej ~rogą. powietrzną), takich dyrygentów, jak Xeumann, Suhr lub zapas6w wystarczy dla całego Berlina i ponowił 
Z~1a.~ko wt R~~~- c~kiemu , prz.ecl\".ko . ~k:c 

3 
posta11o <nono, przez 11aruszc111E' „żelazn~·ch re · Schwennirke melodie, osnute na moty.'l"l"a.ch „SA swoją. propozycj~ zaopatrzPnia w opał i w 

kr:c11 _ europe,1~Kte) . Od_rodzeme. i:temiec_ ~ zerw" przPd1użycl kursowanie trnmwajów w za.- marschiert", można hyłohy przejść do porząd· światło wsz;l'stkieh trzel'h sl'ktorów zachodnich, 
P0 .• c. nc.ici.lu _w_oJennego iest własme naJwaz- 1 chodni"h sekto1·a.•·l1 ~ ,.;a•kowo dr11'a. ·" "rud111'a- ku <lzie1111rgo 11ad •11rnwą t> ch t z= wvhorów za.prasza..i·ąc burmistrzr\w t.nh dzielnic na. kon· me.i.szą częsci~ skla_dową piogramu przygoto- l~z· do ' ,,.1· e"zo1·a 'a ""· 1'-~.·~.-z'. „.·,e. pr".v· r",·z.",·ko=1·1"n1 . . ,, ~ .. „ . . ' 

a , ,- , '· „ • gd,"1•,v na kanwie ich nie uw;1·pukliły się wy· ferenrję do siebie. Ale bu1·mistrzowie Zachodnie wan do nowe1 woiny. · ' . · · · · · · · . B 1 1· · l'ł · . _. · . . , . . . uszczuplen111 zapasow gazowm, ma sic: w~·dac raźnie zwyrodniałe celr tyrh partii, które, jak go erlina nie przy 1~· 1; me pozwo i y 1m na. 
Tak własme ~rozumiel i faszy_;:.Cl mem_iec- ludności aż po :l5 funtó'v węgla (na mieszka· SPD lub prawicowe CDU tylko już z nazwy po· przyh~·cie te •ame ·wład7'e, które nie chcą, aby 

cy rozp~rządzcme Nr 75. Wkrotce ~? J~g::i uic ) zamiast przv:;łowiowej kiełbasy wyhor· zostały „socjal'' lub „chrześcijańsko" demo· ludność ich sektorów była nakarmiona i zaopa· 
ogłon~n.m, ,były ~aczelm~ sztabu armn httlf' czr.i"'. · " · kratvcznvmi. trzona w wrgiPl, które sprzeciwiają. się w~zel· 
r~wski.c.i,_ zorodmarz ~vo:1cni:y gene_rał Ha!·, I Do t.'·ch śrotlk<iw propagandy matcrifllnej do· '1'1:zeha' było widzieć t'·ch zach odnio · berliń· kim próbom rozwiązania t. zw. kryzysu, którym 
d ~ r. osv:iadc ...:?'ł chełJ?ln~ie, ze pode.im_e ~(< 1 dauo jeszcze osob11Y ładunek o charakterze po· skich „rhr;eś<·i.ian", t~·~h .,RorjaliFtów" z an· potrz~tm~· je•t .,most powietrzny" dla plądrowa.-
sf.,\ orzvc w ctąęu krotk1ego czasu armię n1e· 1 1 , · k .· d k' k d . . · 1 · 1 d 1 · B l' · dl kt' h d b b mieck;· w Zarhoclnich Niemczech, jeżeli otrzy g _ąf1ow~·m; ta więc prze . 11 ·oma mam~ z gielsk:1ego sektora na ze iramal' 1 pru "'Y JOr· ma er ina i a oryc o r<? ne wy ory, na 
ma w 'tvm celu uzbrojenie i picniąd:r.e. 1""1elk'l pompą odc!ano ?o uzytku no.we Jotm~ko czych, kiedy bnpierzni, pod osłoną policji Rtu· równi z odr<;>bną 'Walutę. w Berlinie ~tanowi• 

Decyzi R 0 pn:("kazan iu przemysłu Zagłębi:=1 ITr~r_I , kttlrn polozonc1 Jr•t wprawdzrn we fran· mma i wfa,nych boj,iwek mn<akrowali na ~111i środl'k brut11lnrj v•alki, prowadzonej rzekomo w 
Ruhry niemieckim monopolistom, którzy do C!1~k1;:1 ._-ek torzc, ale zbuclowan.e zostało na ame· każdego, kto się ośmielił w 0.yskusji rzucić bo· obronie „wolności'' świata. 
prowadzili do włldzy Hitlera, kładzie kres lryknn ski .rozkaz: . . daj .jedno sł01'1'0 kr~-t~·ki. Trzeh,a hyło czyta,<, Osobliwa. to musi być „'Wolność'', używają.ca. 
gadaninie angielskich ptawicowych labourzy Otwarcie lotniska. maJące rzekomo ~łuz~·~. do w dniach przedwyborrzrj kampflnii ich .,soc•jal- pałki, kastetu. fałszu i prowokacji na. swo.ił 
stów o „usoołecznieniu" Zagłębia Ruhry. Nie' z'l"l"irbzenin możliwości transportow:nh ,,mostu demokratyczne" pisma, pełne obPlżyw~·<'h ka.lu· obron!'; tym hardziej osobliwa, że w ~zerega.ch 
ulega wątpl\wofc! , że idzie obecnie o poro·! powietrznPgo" stało się w rzeczywistości pa· mnii i podżegających ry~unków, a.b;o móc stwier jej obrońców zna.leźli .!ię ostatnio na t<"renie 
zumfonie mkdzy aml'ryka.ńskimi pocUegaczP• radlł militarystyczną., obliczoną najwidoczniej dzić, że grudzirf1 roku 19~8 wypełni! Berlin 
mi do nowcf wojny a hitlerowskimi magna· na podniesil'nie duc·ha wśród zmizl'rowauych i Zachodni metodami walki i hasłami, zaczerpnię· Xiemiec. ci sami ludzie, którzy jeszcze niedawno 
tarni niemieckiego przemysłu wojennego. wygłodzonych Niemcó"-. Grały więc orkiestry tymi bezpośrednio z archiwum partii hitlerow- po!luszni rozkazom krwawego ma.nia.ka., eh cieli 

Rzeczyw·stymi panami Zagłębia Ruhry ma marsze wojskowe, tak bardzo lubiane w kraju skiej, z okresu, gdy w brunatnych kol~mn~ch wprowadzić w Europie „nowy (niewolniczy!) po­
ją być, zgodnie z planem amerykai1skim, mo „paradrnn;nnch?w", a W: ich .~akt defilow.ały m_aszerowała. ona przez ulice miast mermec· rządek na ok.res tysiąca lat" •m 

nopale amerykańskie i niemieckie. przed trybnnflm1 kompanre WOJSk francuskich, kich. \ . . 
1948

. 
Rządy angielski i francuski idą na nowe aine~ykań.~kich } .angicl•k,ich, którym towarzyszy I Tej iści? fasz~stows~iej. or~ii,. mają.cej na ~e- Berlm, w grudmu 

· Monachium, wymierzone przeciwko ich naro Jo az„. kilkanasc1e czołgow. lu zła.manie oboJętnośri m1e~zKanców Zachodme· Leopold Marschak. 
dom i wszystkim narodom Europy. Jest rze­
czą charakterystyczną, że Marshall nie przy 
pisuje poważnego znaczenia słownym sprze­
c; '.':om ob2cncgo rządu francuskiego. W swym 
oświadczeniu, stwierdził on tylko, że rząd 
francuski ma do czynienia z „dodatkową trud 
nością", związaną z „walką polityczn ą", któr a 
rozg_rywa się obecnie we Francji"'. MarshaU 
czyni aluzje do faktu . że obecni k ier ownicy 
Francji. którzy kopali jej mogiłę w przede 
dniu drugiej v1oinv światowej napotykają obec 
nie na coraz silniejszy opór ze strony swe· 

Z ludu - przez lud dla ludu 

Tam - gdzie powsłaie n9wa inteligencie polska 
Odwiedziny na Kursie Przygotowawczym U. Ł. 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z kwiet 
nia 1946 r. powołane zostały do żyda Kursy 
Przyg&~owawcze na Rok Wstępny Uniwersy 
tetów, Był to dalszy k rok, obok tworzenia 
Roku Wstępnego, w kierunku tworzen ia no 
wej tnteli'gencji robotniczo.chłopskie.i, zwią­
zanej z ustrojem Nowej Polski. 

n ach Kur s Przygotowawczy. Początkowo znaj SŁUCHACZKA KRYSIA JEST 
dowały się tu wyłącznie sale wykł·adowe , NIEZADOW OLONA 

go narof1u. 
Decyzja władz amerykańskich w sprawie 

losu przemysłu Zagłębia Ruhry v.rywołuie 
oburzenie również wśród demokratycznych 
warstw narodu niemieckiego. Ogłoszone n ieda 
wno oświadczenie Prezydium Niemieckiej Ra 
dy Ludowej stwierdza, że decyzja ta „ozna­
cza przekazanie najważniejszych ośrodków 

Ostatnio odwiedziliśmy taki Kurs w Łodzi. 
Dom przy ulicy Piotrkowskiej 249 w Łodzi 

niczym nie wyróżnia się wśród sąsiednich ka 
mienie. Od 1946 r. mieści Siię w jego oticy-
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Przegląd prasy radzieckiej 
Nowy bunt w Izbie Gmin 

Obecnie urządzono również i BU'rsę dla słu­
chaczy, 

Godzina 9-ta wieczór Trzypiętrowa oficy­
na mieszcząca Bursę, rzeźko rozbrzmiewa 
młodym gwarem i szu.mem. 

Wchodzimy do jednej z sal. Przy ścianach 
piętrowe łóżka - pośrodku kilka stolików 
i krzeseł. Jakiś młodzieniec przechadzając 
się p o pokoju, zapamiętale obkuwa łacinę, 
Inny usiłuje zasnąć, zakrywając się kocem. 
Kilku ślęczy przy s.tole nad równaniami m a 
tematycznymi. 

Michta Mieczysław z Suchedniowa, ma 22 
lata. Jest rolnoikiem. J ego rodzina, składająca 
się z 5 osób, posiada nie pełne 2 hekit.a.ry 
?Jiemi. 

W ko1lej111ym kQmenta1rnu na a.kJLua.!ne temruty I g.azeba - debarty u:i·i'Jd ,proijeik.tem il.IJSltaiwy o „Uczyć się - opowiada nie moglem. 
pobtycme ga-zeta „Kras.n~1ja Zwl'.ie7!da". ~- służbie wo_j~looiwej p.rrzyib.reiły ni•e<J0'7..Jekii•wam'ie Skądże miałbym na zeszyty i książki? Przed 
w :•a 111o•wy „b'l1nt" w obo'Zllie la,bo,wrzyiSltow. W I chC!!Iakler jćfWnego poot~p„em.a laboiUll'~yostow~ Kursem pracowałem przy wyrębie drzeY1a. 
dn~ll.l 1 grucl•n:'a 38 Jabowr.zy::;.tów, czJonków ~ldęigo kil.u-o.u p<i!ilty:kii ziaigmarruilC!7JTued. W czasie okupacji byłem w AK. Po wyzwo­
Izby Grru'111 g!o,~ow<>.1lo p:nzeci1wiko nzą.doowemu Nie ulega wą~pbwości - pi.ls:?oe „Kra>Sma,j a leniu wstąpiłem óo ZWM-u' '. - Oto pokrót 
p P01jek.toiw1 u~taiwy o ·p.rzecHmiemie te!11lliruu Zwi1e.-z:da" - że „b'lllnt" 9'lll.liPY labomzy1si '.ów ce historia mego życia - mówi kolega Mich 
służby wo. j1skowe1j z 12 dQ 18 mk~s.:oęcy . U:> wtę- stanCJ1Wi o.db ''Cli•e głęb-01kf.iego '!lliezaid.Q!WO•le111:,a na ta . 
cej 134 leibo<U.rzystów wo,J.ail:o „głoso.wać 111·oga- m'du a111gi.elEiki>ego :z pollMykii sfer Nądzących. „Gdy sko11czę Kurs. chcę pójść na Wyższą 
mi" . czy1li mówiąc . ó1ninymi Siłowy, a.by. UO!l!!r«.nąć z wyn'lków gło>Soiwaindia. nad .p-rodeiktem u- Szkołę Handlową. Sądzę, że dam sobie radę. 
u.dv1a,ru. w crł·o~c,wa1nm n ,e pr.zy•sT.!t. Oll'll na .PO· stawy 0 p1J•wsTech1J1ytm a<boiwią.iik•u shiżby woij- Szewc Edward pochodzi z Bełchatowa z ro 
&!ed7-::nr.e lby Gmm1. W te111 sipoiS-Ob - ipis-z:e s.k.owe•j WY'!'tilk.a, że ·PO•Eit]nka m:iolritairyrzaieju kr.ai!iu dziny rzemieśl111iczej, Był w ZWMiie i ORMO. 
__.,.. w .awww i wyk:9u 21bro·Jeń niie cieszy si1·ę po1pulanino .ś- Pracował jak<> ładowacz w kopa lnj. Gdy Samochód - olb!zym ci1ą, .mi wśród ludu , alllii 'lll<UWet w SZefile,gaoo otwarto Kurs, przyjechał tu i zaprzągł się do 

Słuchaczkę Krysię, która jest „odpowie­
dzialna" za m ateria lne potrzeby kolegów, M 
sta jemy w sekretariacie przy maszynie do 
pisania. 

„Nap iszcie, że t o w9tyd - 2lW'raoa się do 
nas - aby w r obotniczej Łodzi nie możn~ 
było 21naleźć odp owiedniego lokalu dl-a Kursu 
Przygotowawczego, Proponują nam takie po 
mieszczenia, które albo się nie nadają l ub 
też trzeba byłoby wydać n a remonty tyle , 
ile kosztowałoby wybudowanie nowego bu­
dynku. Oto patrzcie, w tej facjacie mie~a 
ją dziewczęta przeciętn:ie po 20-24 osoby w 
jednym pokoju". 

W dal·szym ciągu dowiadujemy się, że 
Kurs liczy 240 słuchaczy, zaś w Bursie miesz 
ka 175 chłopców i dzewcz.ąt. Co do pochod7le 
nia socjalnego, to przeważa młodzież robot­
nicza i chfopska (5() procent robotników 
i 40 chłopów) . Słuchacze Kursu mają st.ołów 
kę i otrzymują stypendlia (po 1500 i 5 tys, 
złoty<:h). 

Tygodniowo na Kursie blisko 4-0 godzJ!n 
z.ajmują wykłady i ćwiczenia, 90 procent ał.u 
chaczy jest zrzeszonych w ZMP. Wydawana 
jest również gazetka ścierina. 

Ostatnio młodzież K ut<su postanowiła uea­
oić Dzień Zjednoczenia przez udzie1,anie po 
mocy fabrylmm w wy>konandu n>bow:ią.zań 
przedll;ongresowych. Jarcsławska fabryka samochodów zmonto- sarmvic.h labo1wrzvis1t10iwisk:ch deip.wtoiy,r~.myioh d,o nauki. W przyszłości chciałby się kształcić 

wała 5amochód obliczony na przewóz ładun· pa1nlamenitu. N ic wi ęc d!'i,w:nego, że C<Jrnz w Akademii Nauk Politycznych. 
ku 45·cio tonowego. Pr.ojekt samochodu zo- czę~ i ej r·z ~d J-0bourrzy1sito;w15ik.i otrz:vmu,je po- NieawrtziS7. St11nislaw jest synem chłopa ROSNIE NOWA INTELIGENCJA 
.~tal opracowany przez zespół konstruktorów chwały ze fM10:ny podżągacz-a wo1jeinnego ze wsi Mszadla W czasie wojny był łączni- Kursy Prz.ll.jj()towawcze są u nas zjaw'!. 
tabryki . Dzięk1 potężnemu silnikowi Diesla Ch1U.rch'Ha i jego •1i<1.Ttii. Po .prrre- kiem w BCh. Niedawno WTócił z wojska. skiem nowym, Mają one za zadanie \11"1"ÓW 
samochód może poruszać się po drogach z proiwal"l11:e•n .:~1 glo·soiwa•ni·a .naid pro~e1<1~em us•ta- Obecnie wstąpił na Kurs i chce po jego nać krzywdy, naprawić zło. wyrządrone mło 
szybkośc:ą do 55 klm . . na godz. Nowa maszy- wy, w :!atórnj nąd aa1bouorzye1t.o,ws1kii ood>n.'>Ó•;tl ukończeniu studiować na Politechnice. dzieży przez rządy sanacyjne. 
na jest to c: ągnik, do którego przyczepia się „vwyci ęs1~wo'', labowrrzyisila Daviis o-9wiia1ckvyd - „Boję się ~lko - mówi - czy dam Ci chłopcy i d~iewczęta ~z pomocy pań. 
podwozie Konstruktorzy opracowali wagony z go,ryoz'\: „Niqdy n i·e p0rzy1piu1S2.aziałem, ie na- l sobie radę, bo tam podobno są znaczne wy stwa nigdy by nie mogli uzy&.kać szans awan 
przyczepne rozma itych typów o pojemności dE>·/'111'e dz i eń , ·1"1•2<ly nzą:.l J.abourzy.•10,w1Ski - datki. Jak opowiadają, sam komplet przybo su społecznego, 
od 25 do 45 ton. Niedawno dwa nowe samo- je1k w wyLo eodiku ooeco11vm - h~dzi'e Olpi,erać rów rysunkowych kosztuje 40 tys, zł. No, ale I Dla klasy robotniczej dla chłopów ta inte 
chody eksperymentalne pr~ejechały próbną s.' ~ _na gro1s·a,ch korn>seJ'l\va1tv-e.tów:'> . . ) chvba nam jakoś pomo~ą" , I ligencja wyrosła z ludu', będzie sprzymierzeń 
trasę Jarosław - Moskwa 1 z powrotem. N.11e prz)'lpusizc:z.311 tego, ocz.y1~%s<:·1·e ll'l!acr-od am We-koło nas zebrała saę spora grupa chłop cem w walce 0 nowe jutro w walce 

0 
socja 

Zako11.czyły się również próbne dośw:adcze- qielsiki, u-.;mv>a1jący kl'ln•;eirwaitylSltó'w od ż.robu I ców. Opowiadają o swym życiu. Słuchacz !fam, ' 
nia z: el -ok trcsamo('h odami, skonstruow:mymtj Miial on nad7,i·eję , że p0Ii1ty>ka l&bou.rzyis1tów W;;lisiak mówi, żi; „mamy tu lepiej, nliż w Pamiętajmy więc 0 jei codziennv.i:h po.i 
p~zez S :.m c~h ·:>do'.vy Instytut Naukowy_ będ'7:ie i1n1na, .n: ż p-01li1ty00a ach P<JfPrrziedin,illc.ów. domu". „I wikt naezły" zapewniają wszyscy. ifzebach. pomae:aimv 
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Dyskutujemy nad projektem Statutu, Zjednoczonej Partii T~;;~~~.~-!~!·:! .. 
1 T ' ' f I. · - Nie, tylko kandydatem. moż.na pozostawić samemu sobie. Powinien lickim p. t. .'.,s1owo Powszechne" oprócz sął-
• O nie JeS ·Kara _ A za co? on być otoczony najtroskliwszą opieką swej nistych rewelacji, poświęconych przerywaniu 

Ogłoszenie Projektu Statutu Zjednoczonej Tego rodzaJ·u rozm.owa J·est nieJopuszczal- organirzacjJ partyjnej_ Najlepiej będzie w ta ciąży, wiadomości z Belgii. oraz wiadomośc~ o 
Parti1" było bod.;~em d og ·1 okrai· · ro kim wypadku, J0 eśli koło odda go pod opiekę budownictwie amerykańskim I kulturze psow ~ 0 0 n · oweJ sze na. Bowiem nawet naJ·uczciwszy partyJ·n:ak j t kiej dyskusji nad całością Projekliu i poszcze moze· zostac· "kres'lony z 11.sty członków ,a za któregoś z bardziej wyrobionych i uświad:>- w W. Brytanii - zamieszczane bywa ą ar Y· g-0.Jn""'ri · g sf ł · i Z b" · " mionych towarzyszy. Opiekun taki byłby od kuły, że tak powiem, gwoli „zbudowania du· „ .. _ Je o ormu owan1am, a ieraJąc pisany na listę kandydatów. Chodzi o to, że 
głos w dy&kUsJ·; towarzysze proponuJ·ą szereg powiedzialnYm przed swą organizacJ·ą tereno cha". · · " · " nowa partia, "'"rti.a oparta na zasadach mar- - k Poprawek popa .... ych 'ormal·nym· "m1·oskam1· l"" wą za. so1idne przygotowanie towarzysza do Ot, wez'my np. wst„nniaczek pana Benedy • "' i '

1 ~·„ · ksirzmu-leninizmu, part'.a - naJ·bardzieJ· świa .,.... ~ Wiele z n'.ch jest sł'llBmych i te· niewątpli- domy i zorganizowany oddział klasy robotni praw i obowiązków członka partiJi, lla wz.rost ta Lenity, zatytułowany „ZŁY DUCH I z.LI 
wie J·a·k „"dzą zo~tan<> wu'ęte pod uwag" i'ego poziomu ;deologicznego. Taką samą me LUDZIE". ' ""'' ' ~ ..... " czeJ· - będzie wymagać od swych członków, • 
PI'U!Z Kom~sję Sta1tutową ł Kong.res. Niektóre by byli najbardziej świadomym ' , najbardziej todą winn)_' zresztą, moim wo.niem, sto~ować „Na licznych miejscach Pisma Sw., Nowego 
jednak wnioski - moim z.daniem - opiera · koła party1ne w sitosunkl\l do bezpartYJnych, Testamentu - oznajmia autor - spotykamy ją ~ę na niewmściwej interpretacji posrzcze- ~~rganiwwanymi przedstawicielami swej przyjętych w poczet kandydatów. Bez tego się ze zdaniami, że złu nie należy się sprze· 
gólnych punkUiw Projektu Statutu. I asy.. . . przyjmowanie do Partii może stać się tylko I ci wiać albo zwalczać je walką bezpośrednią. 

Tow. Olejn~crak, zabierając . głos w dy~'ku Je~h w1ęc Jaldś uczciwy towarzysz - ro- zmechanizowaną czynnośc'.ą. lecz dać mu się wyszumieć aż do upadku. 
sjt nad Projektem na łamach „Głosu Robot- boIDik CZ)'. chło~: człowiek ze wmechmfar Myślę, że tak pojęty tytuł kandydata przy Tak np. przypowieść 0 siewcy i kąkolu (Mat. 
niczego" uwa7'a, że przewidziana przez Pro- godny legitxmacJ1 par~yjnej - został p:zyję czyni się do wzrostu aurtorytetu Partii wśród 13, 24 nn, Rzym 12, 21 I t. d.)." 
jekt możl'.wość przeniesienia członka Pairtii ty. d~ Part.u, lee~ po:z-10mem . s"'.eg? uświad~- bezpartyjnych, gdyż ci będą wied:rieli, że Wychodząc z powyższej, jak się to mówi, 
w poczet kandydatów rozwiąruje ostatecznie mte?'l·a pol!tycz~e~o .1 wyro}nenia J_eS'Zcze n~e wstępując w szeregi Parli:, w~acza kand~·- podstawy wyjściowej, pan Benedykt (Lenita) 
kwestię stopniowania kar w stosunku do dorosł do zad~n Jakłe, Part:a. sf:aw1a wobec dat w środowisko lrudrzi zorganizowanych, rn puszcza się na szerokie wody t. zw. wywo· 
tych towarzyszy, którzy swym postępowa- członka - mOZE; ws.tac przeniesiony na okre- dz~ pracujących nieustannie nad podniesie- dów. Wody niby szerokie, ale bardzo a bar· 
niem zas!Ługują na Ufkarame. Dotychczas - ślony okres czasu w poczet kandydatów, by niem swego uświadomienia, kroczących dzo mętne. w jednym miejscu mianowicie 
tak mniej więcej rozumuje tow. Olejniczak- mógł „podciągnąć &ię". świMłomie do wspo1nego celu. twierdzi, że przypowieść o kąkolu (czyli o 
nie wiadomo było, oo robić z towa•rzyszem, Rzecz proiita, że takiego towarzysza nie Klimcza.k nieprzeciwstawianiu się złu) nie powinna za· 
którego pr~kroczenie z.asłiugiwało na karę 2 Ob . k k d d f chęcać katolików do bierności, w innym -
OStnejszą, ni,ż nagana - nawet Z Upomni>e- I ow1ąze pomocy an y a om Utrzymuje, Że „złO, jako takie, nie istnieje (?), 
niem, a nie kwa.lifikowało go jednak do usu a jest tylko brak dobra", w jednym, prze· 
nięcia z Partili. Teraz już w.iadomo, co należy W punkcie 4 litera ,,b" Prnjek•tu Statutu oraz: „po rocznym kandydowaniu m&Że kan praszam za wyrażenie, ustępie wyraża oplnlt:. 
robić - przenieść takiego · partyjniaka w po jest mowa o kandydowaniu rocznym. Między dydat być przyjęty do Puf.il po uprzednl'm że „ze złym duchem nie ma kompromisu", w 
czet kiandy<latów. innymi punkt ten podkreśla: „ ... okres kan. wYka;za.niu minimalnej znajomości linii par- drugim jest zdania, Iż „walka ze złem, jest 

Wedltug mnie, tow. Olejniczak nie ma ra- dydowan.ia jest konieczny w celu wdrożenia ty.ineJ". bezcelowa". 

~
· ·. Pr.zenieS.:enie w poczet kandycl.a1tów nie kadydata do wypełn1ania obowł'ązków człon Prawdą jest, że z punkliu 4-go wynika, ż~ Nie bardzo ta cala „filozofia" jest zrozu· 
st karą. Jeśliby tak było, to wówC7Jas tytuł ka Partii sprawdzenia przez koło ' partyjne tak właśnie można go zrorumieć. Ale - mó- miała. Jeszcze jednak gorzej przedstawia sł4 

andydata posladaŁby dwa aspekty: z jednej jego obi~ polilłye7.nego i moralnego oraz za wimy na podstawńe doświa.dczenia z dotych- rzeczywistość na tej „filozofii" oparta. 
s.rony był by zasziczytnym dla bezpa~tyjnego poZDaJ11ia kandydata z Jini-ą P01 1'tyczną i Sta czasowej pracy na kołach - należy Jasno oto byliśmy w tych dniach świadkami, jak 
towarzysza, którego um.ano godnym e.tanąć tutem Pairt1t. Okres kandydowania trwa je- w Statucie podk·reślić, ie jeśli członikowte „się wyszumiał aż do upadku" zły duch z Ka• 
w s-,,eregach nas7Jej Parlii {kandydat ma pra den rok". koła zdecydowali się i uchwaliH przyjąć do mieńska - ks. Opasewicz. 
wo ucz~tniczyć we wsżystik:ich zebraniach Dyskutując nad tym punktem Statutu na Part:d danego robotnika czy chłopa jako k.an Oto ostatnie doniesienia naszej prasy notn­
pairtyjnyeh .. ,), z drng.iej zaś ,,hańbiącym" dla na.radzie a'ktywu powiatu łódzkiego dOf,zl:iśmy dydata, powinni się także zobowiązać poma ją nazwiska „złych duchów" powiatu wieluń· 
pairtyjniaka, którego z powodu jakiegoś wy do wniosku, że należałoby te:i P:1nkt rozsze- d b d tar 1 skiego: ks. wikarego STEFANA FARYSA a kroczenia „coinięto". Wyobrażamy sobie tyl rzyć, dodając. że „zobow~ązuJe się egzeku,ty. gać m~ w. pracy na. SO ~· w os cmn u 
k otaką rozmowę: wę koła do regularnej pomocy ka.ndydal·om odpowiednich ma•tenałów itp. parafii Rudlice, ks. proboszcza MARIANĄ 

- Jesteś członkiem Partii? · w przyswojenliu sobi'e Iinli polityca:nej Paril,ii" B. B, ŁOSOSIA ze wsi Szynkielów i księdza ORTO 
-1111_111_111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-m1- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n TOWSKIEGO WACŁAWA z Konopnicy. 

Ci trzej osobnicy duchowni nie tylko się złu 
nie sprzeciwiali, nie tylko nie zwalczali go 

Plan walką bezpośrednią, a nawet - pośrednią, 

Dolbra orąnnlzacla I praca z an1/biciQ"" parze 

PZPB Nr 22 d"7ukrotnie kończą 
Nikt nie 

lecz sami je szerzyli, sami byli aktywlstamł 
- bandytyzmu: ksiądz Farys - błogosła.wlł 
I zachęcał do „wYtrwania" „Murata", ZBmA, da lepszej przędzy od nas - rzuca wyzwanie. załoga . oBCIĄZoNEGo •3 zABOJsTWAMI 1 24a 

1 i eh d t n as NAPADAMI (,,błogosławieni, którzy mord I co go stać. Tow. Flaszczyński, jako przewod-,· stu przy~wycza1 a s ę przy o ~1 a cz . - rrabiei: C1Ynią"?); ksiądz Łosoś kolportował 
diczący Rady, o wszystkich zagadni~niach ~ ~onca roku załoga zobowiązała się wy wśród bandy tygodnik „Niedziela" i "nada­
produkcyjnych jest wcale nie gorzej pomfor- konat 50.000 kr ponad plan, a do Kongresu wał" informacje londyńskiej BBC 

0 
rzekomo 

mowany, od nacz. dyr. tow. Hrakiewicza, a ~ 20.000 kc. bliskiej „trzeciej wojnie". a ksiądz Ortotow• 
ten zn?~u _interesuje się spi:aw~mi Rady. Kiedy żegnałem towarzyszy, kierownik ski.„ Eh, ten to po prostu Imiennie wskaz,.. 
Oczyw1śc1e nie w tym sensie, ze jeden dru- la wał „Muratowi". kogo ma ,,sprzątnąć". (Ta 

giemu „włazi w paradę", ale w sensie rzete~- przędzalni, tow. Ambroziak Fra~c zek po• trzeba stwierdzić, :te jako nadawca mordów 
nej współpracy i wzajemnego uzupełniania!· Wiedział: Ilościowo jesteśmy lepsi od innych, Ortotowskl był bardsleJ krwiożerczy od aa· 
się, oraz rzeczowej krytyki i sam~kry. tyk!. ale. chciałbym, żeby ktoś •.próbował się 'I na· M ta) 

l t D b d ki t ó d j mego •·· ura • Tow: Fau•ł _ow. u. a z ' 0 r wmez wa ml w ".walce o jakMć. Inni mają lepsze ma- Być mo"'- wymienieni -wylej .,pasterze 4uu ludzie, dla ktorych me ma na zak~adach _z~- • ....,, 
gadnień obcych, nieznanych czy mezrozum1a szyny, lepsze warunki, ale jestem przekona bandyckich" będą się w czasie rozprawy „bre 
łych. I ny, że przędzy lepszej nie wykonają, a jeżeli nili" „filozofią" p. Lewity (nie tyle tomistycz• 

d Dl\J He raczej „atomistyczną") - nie wiele Im Może w pojedynkę nie byliby tacy mądrzy, sądzą, że jest inaczej, to - proszę bar zo, to pomoże, gdyi jeśli chodzi 
0 

zdrowy ogól 

J> • ..,. • .ir;~·~.-

ale oni w pojedynkę nie chodzą i dlatego coś my czekamy na wyzwanie. Naszą ambicją naszeco 11poleczeństwa „filozofia" ta pada, Ja.li 
i:rt?gą zrobić. P?tra~ią sobie skakać do oc~u, jest sta~ się najlePIZ1' pnędzalnlll nie tylko to się mówi, na opokę. Zło Istnieje l Istnieją 

,.,. Jezeli coś im się 1ue podoba, ale zawsze Ja- ' konkretne snpełnle „złe duchy", Zwalcza6 je 
I koś si" dogadaJ·ą. Dzięki teJ· współpracy i wza· w Łodzi, ale I w kraju, 

1 Ambrozłak Franc, " 1 będziemy bez litości i nleubłagan e, nie zwra Gnełlo Zofia I jemnemu zrozumieniu, mogą się poszczycić Myślę, że kierownicy innych przędzalń n e caJ!lo uwagi na to, czy „kąkol" zdobi sza.ta 
,. •• ·• uzyskanymi wynikami. pozostawi1' tego wywanła be:s odpowiedzi. cywilna, czy teł - sukienka duchownL 

Biada temu, kto spróbu'e przeclwstawtt Wszędzie wzorowy lad i porządek, nie wł- - em-em - „E. T6'M"' 
się towarzyszom z PZPB Nr 22. Zaczęło się dać rozrzuconych po podłodze cewek i od­
od tego, że nie mogliśmy dojść do ładu na te padków. o takim zjawisku, jak wcześniejsze 
mat, kiedy właściwie został wykonany plan. wychodzenie z pracy, w PZPB Nr 22 dawno 

Czort swoje ~ i baba swoje. już zapomniano. Pr~cuje się tu osiem godzi.n 
Dla mnie plan _ to rzeczywiste kilogra- i basta. Dlate~o te~, aby wykonać plan, me 

my, a oni uparli się przy kilogramo-nume- po~rzebowall stę uc1e~ać do :Zadnyc~ nadgo­
rach. że to niby żadna sztuka prząść numer dzm lub innych kruczk6~, ale godzmy prze~ 
niższy, niż zaplanowany i natrzepać kilogra- Z!1aczone na pracę wykouystane są należy. 
mów, że wszakże wciąż się krzyczy, aby cie i tak samo należycie wy~orzystane są m: 
prząść na lżejszą stronę, że do premiowania szyn!. Id~c przez przędzalni~, trzeba dobr~­
bierze się przecież kilogramo-numery - i je- uwaz~ć, zeby zobaczyć sto3ące bezczynmt 
szcze całą masę najrozmaitnych argumen~ wrzeciono z powodu brakującego sznurk::i 
tów, ktorym w zasadzie trudno odmówić 
słuszności. I wszystko o to, że nad bramą za­
wiesili pięknie udekorowany transparent, ktJ ,,. 
ry głosi, że plan został wykonany dnia 4-go ir 
grudnia o godz. 17-tej, no, a '7-go grudnia ,,. ,. 
o godz. 10-eJ wykonuj11, ro po raz drugi. 

Tam były kilogramo-numery l plan war· 
ło.ściowy, a teraz są kilocramy. 
Właściwie niby mają rację, bo jak się przę 

dzie 54-tą, z~miast 40-ki, to tych kilogramów 
piusi być mniej, i gdyby kierownictwo pomy 
:!lalo o tym, to prawdopodobnie plan został­
by poprawiony, ale towarzysze od „Kronin­
ga" widocznie uważali, że swoje zobowiąza­
nia pierwszomajowe wykonali i są pierwszą 
przędzalnią średnioprzędną, która wykonała 
plan. A nie było to wcale takie łatwe. 

Kiedy p.odejmowali uchwałę o wykonaniu 
planu na dzień 10-go grudnia, w maszynie 
parowej coś niepokojąco stukało i trzeba się 
było liczyć z postojem. W ostatnich dniach 
kwietnia odmówiła posłuszeństwa i przędza! 
nia została unieruchomiona na przeciąg sze­
snastu dni. 

Pomimo tego postoju załoga w dniu 7-go 
grudnia wykonała pełne przewidziane 809 
tys. 366 kg, przekraczając plan w kilogramo­
numerach i w wartości o całą trzydniową 
produkcję. Osiągnięcie to jest bardzo poważ­
ne i towarzysze słusznie są z niego dumni i 
dlatego sądzę, można się zgodzić, że wyko­
nali plan jednak 4-go l'rudnia. Niech osta­
tecznie mają rację ci strasznie uparci, ale 
naprawdę rzetelnie pracujący ludzie. 

Jaki jest powód, w czym tkwią przyczyny 
tego, że przędzalnia PZPB Nr 22 pracuje le· 
piej niz inne? 
Odpowiedź na to pytanie znajduje się tu 

na każdym kroku. 
Przede wszystkim każdy, kto w tej lub in­

nej formie odpowiedzialny jest tu za losy fa· 
bryki, bierze swe obowiązki zupełnie na se­
rio i daje z siebie. dla dobra zakładów to. ~ 

Fisiak Jan Partyka Marla 

lub z innej podobnej przyczyny. To są powo 
dy, które pozwoliły odzyskać stracone kilo­
gramy w czasie przymusowego postoju. 
Pamiętać trzeba, że nawet dobre kierownic 

two nie robi cudów, jeżeli nie będzie miało 
należytego oparcia w załodze. Tru4no tu wy 
mienić wszystkich, którzy na to zasługują, 
ale prządki, tow. Grzełło Zofia l tow. Party· 
ka Marla stanowczo należą do najlepszych. 
Tkacz Fisiak Jan, to jeden z tych, których 
jeszcze nie wzywano na przeglądalnię z po­
wodu błędu w tkaninie. To samo można po„ 
wiedzieć o przodownicy Kasprzak Annie. 
Tow. Maczkowski pracuje od niepamiętnych 
czasów przy targaczu bel i nigdy nikt nie 
miał do niego pretensji. 

Od czterdziestu lat pracuje w tych zakła­
dach prządka tow. Szkudlarek Anna, która 
mieszka w Nowym Złotnie. Taki codzienny 
spacer z Nowego Złotna do Karolewa, to 
szeze,gólnie w okresie zimowym wyczyn nie 
lada i nikt nie pamięta, żeby tow. Szkudla· 
rek kie~ykolwiek sie soóźniła. Ot. oo oro-

"Sztandary zwycięstwa" nad krosnami przodownic 

Plan roczny u „Horaka" wykonany 
Radosne chwile w PZPB w Rudzie · 

W sobotę dnla 4·go grudnia o godz. 14-tej 
w tkalni P. Z. P. B. w Rudzie Pabianickiej pa­
nował ożywiony ruch. 

Kierownictwo tkalni zameldowało, tel maga· 
zyn tkalni przyją.l 14.576.494 m. tkanin. Do wy 
konania planu rorr.nego bra.k jeszcze 206 me­
trów. Will.domoś~ ta. lotem bły~kawicy obiegła 
tklllnie. 

Kto da oRtatnlą B7.t11kęf Komu przypadnie 
w u1hiale zaszczyt za.kol'lczenia planu? Przewo­
dnicząca SOLK martwiła. 11ię pnede wszystkim 
o to, żeby czasem, któryś z mężczyzn nie '\\'J'S· 

, koezył. Najlepsze nasze przodownice to prze-
cież 1'obiety, ale taki jeden z drugim potrzebuje 
tylko trochę szezf§eia. 

I Wchodzimy na salę i kierownik tkalni meldu· 
je, że w tej chwili skończyły sztuki dwa krosna, 
oba na „dzieRiątkach". Jedno obsługuje tow. 
Majer Marta, drugie tow. Sztra.mska Janina. -j obie przodownice i obie boeaj czy nie najlep: 
sze tkaczki w Rudzie. 

Obie jednoezefoie łiciągają 1ztuki z wałków. 
Pracują w bezpośrednim sąsiedztwie i widać, 
że starają prześcigną~ się wzajemnie. 

Gotowe! Pierwsza podąża na przeglądalnię 
tow. Sztramska, tuż za nią tow. Majer. Mogła­
by ją wyprzedzić na. sc.hodach, a.le to przecież 
nie wypada. 

Robotnica, obsługująca maszynę do mierzenia. 
towaru, zarzuca na wałek koniec pierws.iej sztu­
ki. Sunie biała wstęga MD80, jak opętane ska· 
ezą. cyfry w okienkach licznika. 120, 130, 147 
metrów. Brakuje do planu 59 metrów. Plan za.­
kończy sztuka, wyprodukowa.n przez tow. 
Majer. · 

Obie rywalki ub1iech&ją. się do siebie przy· 
jaźnie. Najważniejsze to przecież to, że plan 
jest wykonany. 

- Należałoby jeszcze zobaczyć co one aą. 
warte, te „jubilatki" - Proszę ba.rdzo - obie 
niewiasty aż czerwieniejlj. z oburzenia - gło· 
wą ręczę za swoją. - mówi tow. Sztra.111ska., 
a tow. Majer lekceważąco macha ręką. -
Przez szkło powiększające niech szukają. błę· 
dów, i tak nie znajd:}. I IDA zna.leźli. Obie u.tu­
ki sa bez za.rzutu. 

W międzyczasie nad krosnami obu przodow• 
nic ktoś zawiesił „sztandary Zwyc1tstwa.", 
•ro załoga w ten sposób odda.je czegć swym boha 
ter kom. 
Wracającym do krosien, towarzysze pracy 

w przejściu ściskają. dłoń. Cie1io, skromnie, bez 
spLejll.lnyeh uroczystości odbyło się zakończenie 
planu u „Horaka". 

I nie mogło być inaczej ... 
W dniu dwięta Pierwszomajowego za.loga 

podjęła uchwałę o wykonaniu planu rocznego 
do dnia 13·go listopada, a zo~tał on wykona.-. 
ny 4 grudnia. W takim zei\ta.wieniu dat trudno 
~ię doszukać powodu do zachwytu. Coś tam wi 
docznie nie bardzo „pasowało" i w obliczeniach 
tych, którzy z tym trzyna.stym listopada. wys­
koczyli, chcąc zaimponować światu, i w sa.mei 
pracy na przestrzeni tych siedmiu miesięcy, 
było na.pewno !!,poro niedociągnięć i bra.k6w, 
których usunięcie, we właściwym czasie, po­
zwoliło by osiągnąć lepsze rezultaty. 

.Ale to już minęło. Dziś Ruda. wyszła.. 11 im.pa.­
su i zdecydowa.nie idzie ku lepszemu. Jednym: 
z przejawów tej poprawy jest rozwój współza­
wodnictwa zespołowego, którym objęte zostały 
wszystkie oddziały produkcyjne. Do tego eza.­
su zorga.nizowano 49 zespołów, :I czego 12 w 
przędzalni, 14 w tka.lni, reszta. w oddziała.eh 
przygotowa.wczych i w ~kończalni. 

Dodatkowo zobowiązała. się załoga. P. Z. P. 
B. w Rudzie Pabianickiej wykonać do dni& 
Kongresu Zjednoczeniowego 400.000 metrów, a 
do końca roku 1 milion metrów tkanin ponad 
plan. 

Trzeba. wierzyć, że tym razem zobowiązanie 
zostanie wykonane. Zakłady w Rudzie Pabia­
nickiej mają wszelkie dane po temu, by zna. 

leie się w pierwszym szeregu fabryk przemy~łu 
ba.wełnianego, trz'eba tylko, żeby niektórzy lu· 
dzie obudzili eię, i zabrali na serio do roboty. 

W ciągu ostatnich miesięcy, dużo zmieniło 
się u „Horaka'' na lepsze i jest nadzieja, te 
w roku 1949-ym załoga będzie mogła :oochw:a­
lić sie leoszymi rezultll.ta.m.i vracy-



WYSTAWA OBRAZOW 
„ZIEM ODZYSKANYCH" 

il!' Związek Polskich Artystów Plai,.j „ów 
t>rganizuje w dniach od 17-31 grudnia 
br. wystawę obrazów z „Ziem Odzyska­
nych", malarzy: Mirona Dudy i Adama 
Malickiago. Wystawa, otwarcie której na 
stąpi dnia 17 grudnia br., mieścić się bę­
dzie w lokalu SARP przy ul. Foksal 2 w 
:Warszawie. Tematem przeważającej czę­
ści dzieł jest m. inn. życie marynarzy w 
portach polskich, oraz praca robotników 
w fabrykach i zakładach przemysłow.ych 
na Ziemiach Odzyskanych. Dzieła zgroma 
dzone na wystawie obejmują prace olej­
ne, akwarele, szkicę węglem it; 

POCHWAŁA DLA DZIELNYCH 
RYBAKÓW 

Kazimierz Ostromecki oraz Antoni Bu­
dys, rybacy z obwodu wolińskiego, otrzy­
mali pochwałę od Morskiego Urzędu Ry­
backiego za uratowanie tonących. 

Obydwaj rybacy zatrudnieni przy kon­
troli rybołóstwa morskiego w końcu paź­
dziernika · zorganizowali samorzutnie po­
moc dla tonącej za.logi kutra w rejonie 
miejscowości Kamocice. 

Pomimo szalejącego sztormu na zale­
wie, po kilku próbach' udało się rybakowi 
Ostromeckiemu dopłynąć do 4-osobowej 
zaJogi tonącego kutra i wszystkich wyra­
tować od niechybnej śmierci. 

DAR KRAKOWA DLA BALETC 
RADZIECKIEGO 

W przeddzień wyjazdu artystów baletu 
radzieckiego odbył się pokaz tańców regio-
nu krakowskiego. . 

Po zakończeniu pokazu artyści radzieccy 
otrzymali dar pamiątkowy, w postaci kom­
pletu kostiumów krakowskich. 

MUZYKOLODZY CZECHOSLOWACCY 
Przybyła do Poznania, baWiąca w Polsce 

na zaprOf!zenie Mirustra Kutury i Sztuki, 
grupa muzykologów w.echosłowackich w 

• składzie: dr. Svoboda, dr. Kundera i dr. To­„ xnaska. 
Gości czechosłowackich powitali przed­

stawiciele świata naukowo-muzycznego z 
dyrektorem Filharmonii Poznańskiej dr. 
Szeligowskim na czele. 

NOWE MASZ"YNY DO PRODUKCJI 
PAPIEROSOW 

Z czechosłowackiej fabryki „Skoda" I!A­
deszło 6 dalszych ma.szyn do produkcji pa­
pierosów bezustnikowych. Ogółem Monopol 
Tytoniowy dysponuje 26 maszynami typu 
,,Skoda". 

Ostatruo dostarczono naszemu przemy­
słowi tytoniowemu z zagranicy 16 maszyn 
amerykańskich do produkcji papierosów 
bezustnikowych, z tego 14 maszyn oddano 
już do użytku, reszta zaś znajduje się w 
mcmtażu. 

NAJWIĘCEJ DREWNA EKSPORTUJĄ 
LASY GDANSKIE 

Gd,ai1ski Okręg Lasów Państwowych przo 
duje w ogólno-polskim eksporcie drewna. 
Spośród 32 tartaków Dyrekcji - pierwsze 
miejsce zajmuje tartak w Kaliskach kolo 
Starogardu. 

Kaliska produkują głównie na eksport i 
od ma ia do końca listopada wyeksportowa­
ły ogółem 6.113 m. sześć. tarcicy do An­
glii, będącą odbiorcą polskiego drewna. 

Dzięki sprawnej pracy robotników, tar­
tak przekroczył roczny plan o 56 proc. 

Współzawodnictwo przedkongresowe w woj. łódzkim 
Robotnicy leśni, pracownicy Nadleś-1 cia dodatkowych 5 procent nadwyżki 

nictw i Zakładów Przemysiu Drzewne drewna użytkowego przeznaczonego na 
go na terenie Okręgu ł,ódzkiego La- odbudowę kraju. 
sów Państwowych podjęli specjalne zo 
bowiązani:~ dla uczczen!a Kongresu Zje 
dnoczeniowego. 

W ramach udzielanego kredytu ·w ka 
żdym Nadleśnictwie wykonaRe zosta­
nie zalesienie 5 hektarów w~cej ponad 
przewidziany plan, wyprodukuje się co 
najmniej po 150.000 sadzonek n3 za.lesie 
nie nieużytków chłopskich, oraz zwięk 
szy się wyzyskanie surowca drzewnego 
w bieżącej kampanii w celu osiągnię-

ENERGETYCY PRZYSPIESZAJĄ 
ELEKTRYFII<ACJĘ 

Dla uczczenia Dnia Zjednoczenia Par 
tii robotniGzych, robotnicy, monterzy, 
i technicy podokręgu Związku Energe­
tyczaego miast przemysłowego okręgu 
łódzkiego tzw. ZEMPOł,-u postanowili 
do 15 grudnia wykończyć i oddać do 
użytku następujące l!nie: sieć niskiego 
napięcia we wsiach Lipka, Niesułków, 

Sztafety. w Dniu Zjednoczenia 
Na Lereni·e S.rrz.ez:'lll prnwo~·amy rosita1l Komli!Je1t 

Ucrce<n.i.a. Dnl'a Zj.eidirJO>CZiE!lliia. Panli.Ji R01bobllli~ 
crz-ych. W ramach te.goo Kcl!Ill'1tetu d'lliiaifa "KOl!llii­
:.e•t 6.Zlbaifetciwy, ikJtó.ry 01ngain:.l1llli~ bieg s'lltaJet 
Jl!TZE'l'l t€11'e1Il :po1Wliirutu brzie!Z:'.ńs1ki.ego. 

W biegaich weźimrie udtzfad 100 osób w tym 

Robień -

40 z ZMP i 40 - ;; SP. W21diłiuż ralej ID.'la!sy oo 
[lllmkit-wh &tainą rwli.eichy. 

Na tr<as!1e bi!eyów dyiUJrow.ać bęCą sain'rtJa.ninl­
SIZJe <i w19ani1Z10wane będą ip'Ullllkity oidżyiwcre. 

Po '.lla1koń<:'IJeC'.l'.u b.i<egÓ<W odbędzli~ si.ę w BrTL~­
r.ililialCh 211i1baiwa. 

Reorganizacja Gminnej Rady Narodowej 
.ruioooLnych oraz roooł.'n:tlków, których tam u­
przedruio w ogól-e .nu·e by11o. 

Kazimierzow, Anielin, kolonia 
ków i Sierżna. 

Niesuł-

Niezależnie od tego postanowili wy­
kończyć sieć niskiego i wysokiego napię 
cia w Tumie pow. ł~czycki i w Ossie 
koło Strykowa. 

Poza tym do 15 grudnia ukończone 
zostaną prace przy podstacji i sieci w 
Popieniu, oraz podstacji w Koluszkach. 

We wszystkich tych pracach udział 
weźmie 25 junaków SP którzy również 
się zgl~sili do współzawodnictwa. 

KONSTANTYNÓW 
·(a) W u"biegłą niedz!elę 5 bm. odbyło 

się w J('Cnstantynowie w sali konferen· 
cyjnej :Komitetu Miejskiego PPR uro­
czyste zgromadzenie zorganizowane z 
irticjatywy Miejskiego Komitetu Uczcze 
nia Kongresu Zjednoczeniowego PartH 
Robotniczych. W zgromaazeniu wzięło 
udział około 1000 osób. Po części ofic­
jalnej odbyła się bezpłatna zabawa ta· 
neczna. 

POWIAT OPOCZY~SKI. 

Jaik już poo11wai•i ,śmy skJaid 001C1}aJtnY Gm'.in­
nej Ra.dy Na1rodo1wej w Rębieniu w wyin,ilklu 

rz:e,proiwaid:zome j 01S1la!tirulo if001r.gai[\i:ziaiajd rzmiie­
nił się .iiaid'J'kia.ln::c. Na m i•ejsce :nalSliiaidaijącycll 
oog<!ICLy wiej5łklkh w,prowaxJ.zono chłoój)ÓW śnOO. 

W ;pO!j)rrecLn.ie,j Radiz·ie byilo 21 cziłołrukó1W 1 
obeonńe lidość radnych O"Jr<al!!Jilc:ziooo do 12-Ml 
z.e ~lędu na mewi;ielki'.e wymi1amiy guni'i!ly, 

Eksportujemy warzywa i owoce 

Celem uczczenia Kongresu Zjedna.. 
czeniowego miejscowy oddział Związku 
Nauczycielstwa Polskiego postanowił 

I zorganizować w pierwszych dniach gru 
dnia b:r. 10 kursów dla analfabetów w I powiecie, jeden kurs dokształcający na 
1.erenie m. Opoczna dla robotników, 9 

W ro.ku bieżąqnm powa.żne ilości cebtl!H './lO;S- moż11wo.ść, że dodałllwwo pooa 'Zawartymi jud 
taJy w oela.c.h e1kspomt.owyich Uliko11Jtrektowaine k()lfli!Jrrukil.allni eikspoirto<wy'lllli uda si.ę wy-e:kisipor­
u pla'!ltab01rów. M :1mo peiwnych trucino.śc( któ- f.Otwać iwUęks:7Je 'illośiai c:ebuJ:i ciążąoe Ilia Wod­
re ~IS'll!W<llly się w ofkiresie j~ennym 11a ryn n)"Dl rymkou. 
kiu ceb-uH, oboonf.e lllkc.ja elk~a prrzebilega W !ZJWliązJm z za~owainym a irozwrilja.­
norunall.rui.e. W tyich dm,:iaich ooe:tplY'ną;ł do Anglili jącyun &ię pomyślnie ekisipomtem wamyw Coo-
61taite.k „Wairm:ia·· zabiererją<: w siwyt:h luli.ach h<11la. Ogrodin;krzia PllllEllProrwad?Jł 'W tym '!'.O•ktu Ikon 
pilE!ll'W5ZY "1rallll51PO!lt 800 ito1rnnowy cebuli dla od- lir.aiklbowilll1li·e ~ szerok!l &kailę 01Woców: "1!1\16• 
b''OIOCÓW angi.elskich. Od 15 bm. <:<> drugi weń kAllwek, ma.lin. porJJOC7ek, w:s,ifm iltp. Owoce te 
od!Płyiwać będą do Ang.ldli. dadsae itiraniSpooily - jaJko pulpa - eiks;poaitoiwane będ<t do Belg'Ji 
tego proidlu'lctu. Ogólmia. iJość zaikOOJlira:kltowa- I .Ain.gló:i. Pan.aid!bo w 6'Zeooik.iej mi.,eirae będą w 

· Pol A li&tów bWd si tym roikJU k01D.tratkrtow.me pr.z:e:z Cerutrelę Ogrod 
n.el] w. -sce pr:rez n_-9 . ce .wyno I niczą bu1Nt:k.i, pomiidloiry i cebula. Produkty ~ 
15 tylSllęcy !Ołll, z czego plCl!ll!taOO.n:y wojewóiłl- ma.jidą rz.byit w S'.DW'ecji, Beilgfń. Szzw<11jca1ril t 
twa łód1.lkiego doota.nazyli 2.200 ton. lstmeje- Ang:lii4 , 

!llehsandrów 

Straż Pożarna na cześć Kongresu 
Ochotnicza Straż Pożarna w Aleksan 

drowie podjęła na cześć Kongresu Zje 
dnoczeniowego budowę tak zwanej 
„wspinalni'', to jest wieży przeznaczo­
nej do obserwacji i ćwiczeń strażackich. 
Wieża ta, ·wysokości I3 metrów stanie 
przy ul. 11 Listopada na placu straży. 

W 1945 roku po wyzwoleniu straża• 
cy Aleksandrowa posiadali zaledwie je 
dną uszkodzoną motopompę i jedną rę­
czną sikawkę. W ciągu trzech lat z wła 

snych funduszów i swoją pracą dor<> 
bili się beczkowozu motorowego o poje 
mności 3 i pół ton, auto-pogotowia, do 
czepk~ z motopompą oraz ciężarówki 
służącej jako wóz gospodarczy. Poża 
tym Straż posiada mał:v motorek-.moto­
pompę, oraz całkowity sprzęt pożarni 
czy. Jednakze '/.braku funduszów OSI> 
nie może uruchomić 4~go z kolei auta 
oraz wyremontować uszkodzonej moto­
pompy. 

Pokaz gołębi pocztowych 
W hali ciężkiego przemysłu 'fargów Po­

znańskich uruchomiony został międzynaro­
dowy pokaz gołębi pocztowych. Skupił on 
około 1.200 okazów gołębi z Polski oraz 
300 z Czechosłowacji. Wystawione gołębie 
mają już za sobą przeloty na przestrzeni od 
700 do 800 km. 

W związku z wystawą hodowcy polscy i 

czechosłowaccy podkreślili', że hodowle go­
łębi pocztowych zyskują coraz więcej zwo­
lenników, zwłaszcza wśród świata pracy. 
Dowodem tego jest m. in. fakt, że 95 proc. 
wystawionych przez Polskę gołębi, pocho­
dzi z hódowli robotników. 

Dla hodowców Ministerstwo Obrony Na­
rodowej ufundowało 3 cenne nagrody. 

1espołów dobrego czytania, zakupić 
komplet książek dla świetlicy RTPD w 
Opocznie. 

• • • 
Związek Samopomocy Chłopskiej po 

stanowił zw'ększyć o 10 procent ilość 
kół gromadzkich, zorganizować w pię­
c:u gminach Zrzeszenie Branżowe, plan 
tację nasion oleistych, nasłon selekcyj· 
nych, hc>dowlę rasowego bydła, owiec, 
trzody chle-wnej, założyć 20 gniazd 
świń rasy puławskiej, sprowadzić 50 
sztuk owiec rasy Kent i wybudować bo 
;sko dla Ludowego Zespołu Sportowe 
go w Smardzewicach, gm. Unewel. 
Związek postawił też sobie za zada­
nie, wprowadzić 10 procent kobiet do 
Zarządów Gromadzkkh i Gminnych. 

Z·w·ązek Waild z;.:,rojnęj o Niepodle 
głość i Demokrację uruchomi do dnia 
Zjednoczenia świetlicę. 
Związek Harcerstwa Polskiego stwo· 

rzy Teatr Kukiełkowy, 
Zarząd ro. Opoczna uruchamia nowe 

przedszkole. 
Zarząd gm, Skrzyńsko kończy przed 

terminem budowę mostu na Radomce, 
który połączy gminę z Wsią Wydrzyn 
i udostępni mieszkańcom wsi Zbożen• 
na dojazd do swoich p61. 

SKIERNIEWICE 
Kolejarze Parowozowni Skierniewic­

kiej zgromadzeni w liczbie kilkuset osób 
na zebraniu, w ubiegłym tygodniu uchwa­
lili uczcić Kongres Zjednoczeniowy wyści 
giem pracy w odbudowie warsztatow ko­
lejowych w Skierniewicach. 
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Ponadto zgro~adzeni kolejarze przyjęli 
rezolucję, w której- zobowiązali się dopro­
wadzić do stanu używalności wszystkie 
maszyny rolnicze Ośrodka Maszynowego 
Samopomocy Chłopskiej w Makowie, zo­
bowiązuj ąc się jednocześnie do konserwo­
wania tychże. Odbudowa mostów Kuiawskie; Kolei Wąskotorowej 

Na kujawskich kolejach wąskotoro- mniejszej ilości dniówek zaoszczędzo- skich Kolejach Wąslrntorowych. Odda- yY przyjętym zobo~iąza.niu. ze.brani ko-
wych uroczyście otwarto trzy · mosty r.o ponad 500 tys. zł. Drugi most, o kon nie do użytku tych trzech mostów kole· le3a~z~ warsztatów s.k:ermewickich posta-

. k ·· J • 't · ; h · · · I now1h. wyremontowlac nadprogramowo t kolejowe, odbudowane po zn1~zcze- ~tru CJI sta owe) spawano - ni owaneJ, Jov;yc , przyczyni. si~ w znacznym sto- bezpłatnie 1 parowóz na cześć Kongresu 
niach wojennych. wykonancr o 85 dni przed przewidzia- J>OI'! do usptawnicn.a ruchu .osobowe- Zjednoczeniowego Partii Robotniczych. 

w uroczystościach: oprócz przedsta- nym w planie terminem. Trzeci most. go 1 towarowego na Kujawskich Kole-1 
wicieli władz, wzięli tlumny udział mie o konstrukcji żelaznej na przyczótkach jach Wąskotorowych. ZGIERZ 
szkańcy okolicznych wiosek i miaste- betonowych został wykonany przez pra W czasie uroczystości wvróżnieni zo- W dniu 7 grudnia br. o godz. 6 rano 
czek cowników służby drogowej na 55 dni stali przodo-wnicy pracv slużby drogo- załoga P~ństwowych Zakładów Przemy-

J eden z mostów, o konstrukcji żelaz- przed planowanym terminem. .. . . " . słu Chemicznego „Boruta" w Zgierzu wy-
nej, wykonali w całości pracownicy słu Oszczędności dla KPK wyniosły ok. WeJ. Michał Komorek, Stanisław Szczę konała przyjęte zobowiązanie przedkon-
żby drogowej kolei wąskotorowej spo- 700 tys. zł. sny, Józef Makowiecki, Stanisław Stra gresowe produkując ponad plan roczny 

• sober:i. gosp~darc:ym w wyz~acz~nym Przedterminowe wykonanie prac, sz~wsk1 i, J:rancisz.ek B~rnicki,. Józef Ro _ ;~~~~O~O n!g~u~:~~~~~Ó~~0~r;r,kułów go-
termtnie zuzywa3ąc 1.474 dn1ówk1 ro- . d 'w wińsk, .1wzef RaJewsk1, Bronisław Ję- . 
bocze z;miast planowanych 1.550 dnió- 7wiązanych z odbu ową mosto ' za~- drzejczak, Stanisław Waliszewski, Jan PrzyJę~e zo~owiązani.e wykonane zosta 
wek. Koszt wykonania mostu wyniósł I dzięc:&ć należy pr de wszystkimi Wojtczak i Jan Grzegorek. Otrzymali I łsoowdezm1ęuk1cawłesp1· ozłzaałwg?dn1ctwu Pl rzetdkhon.gre 

ł D · k. ·1 dn' t K ·aw · ~- · · . o i, persone u ee mcz-w ten sposób ok. 600 tys. z . ztę 1 wspo zawo 1c wu pr y na UJ - oni nagrou_y p1en1ęzne. nego i dyrekcji. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet RP-dakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkows:ta Rf) •. Telefony: Redakt..>r Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. D<'cna 172-31 
Dział o!!"łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50.Konto PKO VII-1505. Za.kl. Graf. RSW •• Prasa". Administrac:la nie orzvimuie odoowiedzialnoAci zn t.erminowv.. druk ogłosień: 
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:Państwowy Tl"atr Wo.iska Polskiego 
) ul. Jaracza 27 
.~:iś o godzinie 19.15 przedsta-

\\rieme popularnej komedii czeskiej Ja.na 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, pi~kne melodie i tańce c~ynią sztu.­
kę w rezyserii Leona Schillera. widowi­
skiem pełnym uroku i opt:Tlllistycznej wia 
ry. w człowieka. ZesRół tworzą 
~Jewska. życzkows.ka., Bartosiewicz, Pucli 
ruewska, . Skwarska, Borowski, Biernacki, 
~lk~wsk1, DeJunow;cz, Grabowski, Kło­
sm~ki. Kozłowski, Lubelsk1, Lapiński, Lo­
dynski, Maciejewski, Ordon, Staszewski 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacz~ 
P~ST. Opracowanie. muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekor!lc.ie i kostiumy projektu Ott0 
A:rez:a .. Tance w układzie Jadwigi Hrynie­
wickie]. 

Państw'lwy Teatr Powszechay 
11 Listopada· 21 

Codzie~mie o godzinie 19.15 doskoria.ła 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

Teatr „OS·A" Trau5n1tta 1 
(w sali „Svreny") 

Otwarde sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30. w iiiedzicle i święta o 16 i 19.30 

. ciesząca się wielkim rpzgłosem komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef Wegrzyn, H. Gruszecka. B. 
Ha!mirska.. Z. Jamrv. Z. Zarembianka, 
W. Brzeziński, J. Darski. J. Sciwi<tr­
ski. H. 8zwaicer. Reżvseria: H. Gruszeckri. 
Dekoracje: J. G~lewski. Kostiumy: .J. M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
ł W. Svnder. Kasa S"'roił„;„ 'h;1°~„ od 10 
rano bez Przerwy, tel. kasy 272-70. Tel. 
biura 107-78. · · 

Teatr „l\IBJ,ODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody wes€-~ne" -
widowisko ludowe w układ7ie i reżyserii 
Leonr.i. Srhillerri. Pei-„ •·r."'"1 ,.,.;;i,.,.„,~•-,., 
opiera się na m0tywach obrzędowych. teks­
tach rnówionvch, ŚDiewr-ch i tańc<:i"h zw!ą­
zanvch z ludowvm obr?P"'":n i"ri1'ótki, we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzvczna Wła 
dysława Rarz1{ow!'1,i 0 ""'1 i y~„imio.-"'<t Si­
korskie~ro. tańce Barbarv Fi iew11kiej. ko­
stiumy i dekoracje Strni<:hwa Cegielskie­
~o. 

Teatr Kamt>ralny Domu żołnierza 
ul. DaszyńskieJ:o 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
ra.: Sb'.'\„;C::ł,.,„ ... r p~_,. „ .. „ - TT~, ..... "'·- „_,. 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan. 
da Jalrnbińska. Janusz Jaroń. Halin<t Ko­
~sobudzka.Anclrzei L1rnicki, Adam Mikola­
j"!wski i Konstantv Pą~owski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Da~„„wskiei:?o. K"Sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komf'dii l\luzycznei •• LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzienriie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
OffenbachR. BHety wcześniei do nabycia w 
Zw:ia7ku Artystó'V Plastyków, ul. ·Piotr­
kowska 102. · a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w niedzielę kasa teatru czyrma od go-
dziny 11. · 

f(INA 
ADRIA - .. Ostatni etap" 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fi1m dozwolonv dla młodzieży 

BAŁ'T'YK - „Krakatit" 
godz. 17. 19, 21. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

BAJKA - .. Zflkazane pi()senki" 
l'?"ndz. 17.30. 20, w niedz 1!i 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i z:>.g-r. Nr 41" 
godz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19, 20. 21. 

HEL ( dla młodzieży) - „Czerwony kra­
wat" 
2'0tl7.. 16, 18. 20. w niedz .. 14 

MUZA - .. Przygada na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film n"":wolon" cl 1<i ml~-'-;eży 

POLONIA - .. Pieqń ta igi" 
godz. 16, 18.30. 21. vl' niedz. 13.30 

· film dozwołonv dla młodzieżv 
PR'7.EDWIOSNIE ,, Trzech P. Ludw"-

ków" 
film dozwolony dla młodzieżv od lat 14 

ROBOTNIK - „1-go Maja w Moskwie" 
,.Bhłornś w t„f,„1 i nieśni" 
godz. 16.30. 18 30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzi"ŻY. 

REKORD - .. Sad Narodów" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
filni. dov·•"lor" c11- !l\łor1 · · • • 

ROMA - ,Na morskim szlaku" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla m!0dzieży 

STYLOWY - „Dzieci ulicy" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 

SWIT - .. J<lsne łany" • 
godz. 18, 20. w niedz 16 
film dozwolo'nv dla młodzieży 

TEC7·A - .. Młodzi idą" 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film de>zwol0nv dlfl młodzieży 

TATRY - .. B1:1rvłeczka." 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwo1"'1V (l1- 11"lrr1i'~o;;,, od l?t 16 

WISLA - „Harry Smith odkrywa Ame­
rykę" 

Sportowe~ z~.iąz o~i 
czczą Kongres Zjednoczeniowy Part11 Klasy Rohotnic~eJ . 

VI/ ARSZA WA (ob.sł. wł.) W Rad'l.ie Związ · stwm-zenle warunków dla. udostęp~JlJI, 'na- rzającej do socjalizmu w oparciu o 21w'iązek 
ków Zawodowych m. st. Warszawy odbyła ukl' ola najszerszych m'.l.s oraz upow zechnie Ra<lri:iecki. 
się konferencJa delegatów związko'Yych klu nie wychowania fizycznego· i spO;:°u drogą Dla zadokumentowania swej solidarności t 
hów sportowych z terenu Warszawy w zw;ąz . . _ _ . im re-z udziału w dokonywujących się wydarzendach 
k•1 ze zbltlżającym się Kongresem Zjednocze- organiro,~ania. obozow, kursow craz P w naszym życiu społecznym i pol1tycznym, 
nia Partii Ro.botniczych. o chara!<! erze masowym. _ zebrani przedstawiciele sportu związkowego 

Zebrani uchwalili następującą rezolucjf:: 

„Przedstawicfcic sporiu związkowego w 
obliczu Zjednoczenia. Klasy Robo' niczej 
stwierdzają: Polska Ludowa otworzyła nowe 
perspektywy przed naszą młodzie-~ą przez 

Młodzież Polski Ludowej jest śwtadorna jednomyślnie postanawiają włączyć ..!!ę do 
doniosłości przeprowadzanych przem1an spo- akcji uczczenia Kongresu przez organirowa­
'ecznych, rozumie.iąc, że uczy się, pracuje nie imprez sportowych. Dochód z tych im. 
i nabiera tężyzny fizyczn~j dla dobra klasy prez przeznaczony będzie na. budowę Domu 
pracującej, dla dobra Polski LudoweJ, zmie Zjednoczeniowej Part;1 Robotnł~J. 

~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~--~~~~-~. 

Segałowicz poko·nany! 
Koroliew wygrywa wszystkie swe walki przez K.O. 

MOSKWA (Obsł. wł.) - Na ik,ryityich ko.r­
tach 1en GO·W}"Ch s1te.d:o,;m „Dyn3lll1.0" w Mo15-
kw',e odibyły 6.'.ę f:nafowe rnzgrywkj o dn1.i:y-

no•we mi·slr;x,.stwo ZIW'~ąz1ku Rc:1:l!z.iefU:•:!i;JO w 
boks.:~. W grup'e f'n=<1łoweij znc:1'azlo si:ę 15 
dmuży,n, lfe,o•rezerut.uJącyich 5 p:0<nów s1po·r~­
wych: sa Zbr<;jl!lych ZSRR, .re.dz.'.•ec.k:i:h ZIWiąz­
ków ;'lJawo.dowyich O'!a<Z 6to.wa1!'ZY'S7.eń „Dyma· 
mo', ,Sp3•11'a.k' i ,Re.?erwy Pracy'. W m'·~•'irrzo­
&lwach wz'.ęlo udz:.a1l szereg c-iolowych boikise­
rów ZSRR z Ko.ro1!.~efW181Ill, Szczerbaik<o1werrn, 
Kanis;te, GDhenerem i Segwtow!cz.em na ozrelle. 

W wyn'1k.u roizeq,~anvch e1po.tk.:iń m·1„~reem 
drużyn.owym Związiku Rc:id:z:iook·1e.go w bo1k>•>a 
zosl•a.ł ze.spół „Dy1n::mo" p•IIZed :ns21ło.r<>C7'nyim 
m1s~.rzem - reprE1Z1€n1La1c,.~ą ZW·ią~<ÓIW z;~W'Odo­
wych. W skiła.diz.'e m'.>Strro•wskiej drużyny wal­
czyli m.:m.: Geninaidi, ~ti•e,panow, Ka•f··1:,e; Aw-

d ei1::1W, Bulak.o.w, L:1nn.aemagi i hllll.i. 
,1 W r-om:i.:h z~,wo::!ów roi!si'.rz ZSRR w wadze 
c~ężk.'e1j Kcrn.J:c.w wy.gr:;il ws'Zyisllk.:ie 4 swoje 
w·2iiki rprned CZ1:>1Sem.M'is1tm:oi:;1twa WY'łoinilły &'Zle 
peg mk:.dych ·ta.len.'ów i .przyIDhos1ly w':eJe nie­
spo1diz::\:in•r::ik. W wa;dZJa muS1Z€lj 19-leitini BuibaiJoow 
(„JJym1amo'") zwyic'ęży1l irui•e:sipod.z:lbwaJJJ;ie mi· 
s~1:1Z•a ZSRR Seg:.forw:cz1a .on1,z ipoiko<IJoad b. mi­
&ITl?Ja ZSRR Kud11·.c:rwcewa. BulalkoJ'!I 01\irayllll<l.J 
me:c~1atlmą n1a.gncdę za 'W)'IS•oiką tec11illi'!kę i doo-
61'.<oin•aily styd waJki. Po1diobrre inaigrody 01tr:z:yiri1!l 
JJ Miu1l'n1 li Gre .ner. 

Po :z,:;łrnńoz,9'n··u m;1s.brzo1S•tw _A>ITne1d5Jbarw:iciie1le 
Rad.z'•e1:::ik:1ego Kom:•tE1'iu CIO Spirarw Kul1'wy Fi­
zy1:r:m·:ij i Spm<tt1 wręcryJi 'hwy'Cięsikńej druży­
n:e „Dym.::mq" n.,.g.ro.dę rLe.s;połową orria;z 57lereg 
naigiród im,d pw:tl.ua1lnych JJ>Ots.z.crególl!rym pięś­
c'<mz.cim. 

Czego spodzie"7a1Dy się 
po dzisiejszym nadzwyczainym zebraniu lekko­

atletów łódzkich 
Z J>Oil.ece.11\1 Po•lskiego Zwią-z:k!u Le!<•ko;:1~e- n'eż mnJLkoiru~=ci sklOJnni tylko do krytyk01Wa­

'1ya7lnEgo w d•n'IU cL7.:Gie;:szym Qdbęd:-·'-e s',ę n.':i oo w ko1r..-cik.we,n1a;.i s,po•\\1'01do•wafo, że wair­
Nadz,wy•cz.aijn.e Zebwn:~ ]eI'.{lko·~·11e~ów łód71k:.Ch. ~ofo:,orw.i lu<l:r~e o.Ci<~.1111ę1i się od IP'naicy, a w 
ZQJSt::1!0 o•ra .s,powo:k0Na1ne kennpall::1· ą pnaJ<;ową taik:ej a1tm::1.:'z·rre nf1e mogło być ·morwy o ha.T­
i a ką od. dłuznego ozacu prowadz:"1l :tetlein z m0fl1ii1~nej W! 'lipracy Klooów z. ŁOZLA. Zina· 
d-,!tt1<11 lków łód11.1<. <h, a e1„·oo.g.em lei r-kcji by- la-z~o to .J'Ówn:·ei odl:lżiw:ę< w n'el''C21llych im­
ay lh•1ty e;[,Wa>rl\e 2GIW. Pa1w1:,0.ws11<.tic.go I ij'1;•t. pre7wch lek.ko.a1tletyiczmy•ch, łGtórycb ziła o~a-
zb'ic. owy z 0 1wodrd<ó•w łód1~'óch, k.ryi:y1kUJ;ą~ n:i<·3.>CQa :nnam.a jest w oa1lie1j Po11sce. 
drzi'ia•la1ł•ność ŁOZLA. Soo.~rJ.nki łie w łódlZłkf.eij leik1ko1m!Jle1tyice urzdrro 

Wsibr.zym!JJ,emy s'ę w ·t·e;j chw:ll.i od klOlllle111- wi n'.1ewą1rp.IiW:e Nad'2lW)"'C'Zla;:.n-e WaJ<ne Zebrn.­
la1rzy czy dziiał.alność ŁOZLA nz.eczywiśc.ie z.a- n.:e Klubów ŁódZlkliich we51Pół :z :pr.zJeidisitaJWid:e-
6lugu je na tak os•lrą kryity!kę; jaka mie1ła miej- l lami PZLA, or.aiz n•B(jiwyi;s?:ej maigi•s-!Jl'ła~JU'f'Y 51po11' 
sice w l'i:JZJny1ch arfy.kulach preJSJOiwyicli, ale wa 
p01diS1t•:irw·.e ohs.erwecjii mus:my etw'iend:ziić, że bu GUKF, kitór•e od'będW.ie s.'ę w śiro.dę, drm'•a 
wł,:td1?;e ŁOZLA nie byrły dobrze :z'.wtaiw:r.in.e. 8 g.rud:nf·:t br. w· sali YMCA ul. Mollll'1U6'Zlk.i. 4-.a 
Oboik e:rubu:i:~a.stów ieu gaiłę:z.i S[poirtu, byU .rów- o _godrz. 10-ej. 

.M i ej s ca st a r t u j e s z cze I 

nie ustalono 
·odbędzie się on w Warszawie lub Pradze 

WARSZA \V Ą (ob,J. wł.) - Z udiz.iailem 
pr.zieds·traiwic.ieli Polsk;Ego Zwiiązk11.1 Ko1lamsCLl.e­
go: G:»lęb'o1wsiki1ego, KL·m?JSrzewski<ego, W~szin' 'c 
ki:ie.q10, .i Roik:cr;rz,a O•dbY'ła 5i,ę w poniedzi«llłelk 
w Redaikc.j: „Gbo.sl\1 Lud'll" kio•nfel!'€1!1JOja na kJtó­
r.e!j p.r-z:e1p•rowa<l"101!110 criom1ciwy wSJtęipine w s,p•rn.­
w-.e orga.n<?J?cji m' ęciizyiruarodowego wyści.giu 
ko.!airs'k.ie.go W-P-W. 

Ustalomo, że wyk'.g flO!Zregramy zo151tam.;1e, po-

d10.b1n:ie jia1k w 11b:.egłyim S€1ZKJ,nii.e J.etmhn, w .ozia1s.i.e 
od 1 - 9 ma•;•a. T.r,ais:a 01r.a:z mri1e•j1SCe stam!Ju d 
u:ikońcZJe.nie wyśdgu omów'.10me będą na IIM!S<tę>!J 
neij k\onf•e1remic~.1 w dlll'IU 29 i 30 bm. Koll1ifeir-e1n­
aja o.dbędf7'e 6ł'ę w Warns11:a1Wi>e, a n:.e j.31k po­
przedmio proj.:::il<towilJ!l.o w Praodze. Zaw10s.ze­
rni zor::1bamą na '!ll'ą p.rrz„d.s1taiw'c:ele „R•ude-go 

Pr.a.wa" - w_1pólomg1nrilzarto1ra wyśczju i Cze­
chosboiwe1c:k:ie90 Z wiią7Jkiu KOJlan:i;.kiego. 

Szukamy_ talenł'ów' pływackich! 
Fo impremch międ.zym1aro<lowydi., międizy­

m:.a1Stowych i międzyklubowych n3JS<zycll. pły­
waków, .które zaiwsz-e looliczyly s.'.ę -su.koeisr:umi 
o.rqa:niiZ·a1cyinymt i spo.11towyrrni, zo•baoymy o­
becnie tych, kt·órzy je1Szoe :n1'gldy w :zaiwo­
dach pływa.ok1ch n:.e st<i•vbowaJi. 

Im,prezę „Szukamv TaJem.tów" oirgallliiru,je 
Sekcja P.ływa,c.k,a YMCA w n:,edz'1eJę 12 bm. 
na własnej· p~vwaJni o 9odz'llllie 17.30. 

Utr. 1933 i 1332 50 mmr. Sltyilem dorwodny.m 
kLaisY'CZlnyrrn, wz,n.alk: 

w. 1931 i -stall'si 100 mlbr. styJ•em dowo•lf[Jyim, 
k }3,, y>cZlll yan, wz:naik 

Kaidv :zq.kl1szony może s.ta•:rtow.ać tyil'ko w 
je.dne,j ko1111k:urenoji. ZwY>Cf.e,zcy 0<1Jrrzyrrna1;.ą dy­
plom p-am'ąt.kowy orarz be'Z,płart1ny 3-m'<e>s1;-ęc.7my 
aiłxi.na.me[)Jt na ko1:zyistain.:e z pływa1lni \'MCA. 

Vv zawodach tych sU!1rtować może k.aż<l•a ZCl''.Kl•-:memi,;i. owb'•ste z zaśwr,ad'C'7.einiem le:k<i·r-
dz' e;wrzymka i crt.('11)",oc w n3stęoujących ko.n- 5'bm •Drzyjmru,)·e K:•e.rofW\11;,„lwo Wvdz'alu Kul­
kurern:'>1'1ch w zal 0 711110.sci od w::e.kru: llUJry Firz:yicz.nej Pols:ki'ej YMCA (Mollliius.zik.i 43) 

ur. 1934 i młod:m 25 mtr. stylem dowolnym j :io dm'>a 10 QIJ11.idrn.''a bor. wiłą?7n,i1e. 
klasycmym, W7matk A WIĘC WSZYSCY MŁODZI NA START! 

Czesi przeprowadzaią czystkę 
Niezdyscyplinowane i szkodliwe jednostki usuwane 

Koroliew wielokrotn.v mi~trz Zf,TIR w v. adze 
ci~żkicj. 

Pan)an i Szeliga nolwnani! 

Nowak najbardziej 
„fair" piłkarzem 

KRAKÓW .(obsl . wU W pn;eprowadzonej 
przez jeden z miejscowych dzienn~ków ankie 
cie na te1nat. który z piłkarzy krakowskich 
gra najbardziej fair - pierwsze miejsce z1o 
był środkowy napastnik „Garbarni" Nowak, 
dvsiansuiąc nieznacznie Parpana i Szeligę z 
,, Cracovii". 

---o---
Kryzys wśród zawodow~ów 

NOWY JORK (obsł wł.) W Was?:yne;ton~e 
zakończyły się międzynarodowe zawody dla 
ko'arzy zawodowych, tzw. ,.sześciodniówka". 
Pil:'nvsze miejsce zajęła w nkh .para be:lglj­
ska Pederson - Brunceau przed zespołem 
holenderskim Van Gent - Remkes, który 
by! o 1 okrążenie za zwycięzcami. Para ame 
rvkańska Rupprecht - Shipman zajęła trze 
cif! miejsce. 

Z wyścigu ,wycofało się 6 drużyn europej­
skich. ponieważ nie otrzymali obiecanej :;ia­
pla ty. 

---o---
Dobrali §ię ! 

NOWY JORK (obsl. wł) W styczniu 1949 
roku organizują Amerykanie w Lake Placid 
bobslejowe roi5trzostwa świata. Na mistr~­
stwa zaproszeni zostali oficJ alnie bobsle;ścl 
niemieccy. 

M;ędzynarodowa Federacja Bobs ejowa, w 
sklad której wchodzą w większości przedsta 
widele USA, zaproszenie to potwierdziła, 

Charaktery5tyc:z.ne jest, że dotyćhczas poza 
USA, S wajcarią i Niemcami nie ma innych 
zgłoszeń. 

są z życia sportowego --·=··------=---~-
Wobec mnożącyc~ się inc~.de~tów n~ boiskach\ Za zniew~żenio sędziego zamknięto boisl<o SUROWICE _PJ!:ZECI~JADOWE 

~portowych, prezydrnm sekCJl p1łkarsk1eJ czecho· .Klubu ,1Sokoł - Zelezarny" w Trzyńcu na ślą· Zarząd· J\IiC'jski w Łoflzi - ,,-~·nział Zdrowł& 
słowackiego „Sokoła" prz~·stąpiło energicznie skq Cieszyńskim, a jednego z graczy wymienio- - zgodnie z zarządzeniem 3.linj~terstwa Zdro-
do akcJ·i, zmierzaJ'ące.J· do usunięcia z życia spor- kl b d I l"f'k d · · wia - zobowiązał do posiailanirt surowic prze. 

nego · u u z ys ;:wa 1 1 ·owano ozywotmo. ciw jadowi żmij i przecjw jadowi kiełba.sianl. 
towcgo niezdyscyplinowanych szkodliwych Roz1'-i.ązano również klub ,,Sokół'• Kout~·) mu nast~pujące apteki: 

elementów. Postanowono m. in. wykluczy.} z wykluczając kilku jego członków z sz,regów or· Głucho_wskicgo przy ul. Kar u tow i. eza 6. Bar· 
szeregów „Sokola" wybitnego piłkarza 1·zeskicgo gani7~nii .. 1'okoł ". toszcwsk1ego przy ul. Piotrkowskiej 9.5. Wagne 

z AC „Sparta" - Hronka, który w czasie me- ra przy ul. Piotrkowskiej 67. Dani<'lcckiego 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolon.v dla młodzieży 

czu dopuścił sie obrazy zraczy wojskowej dru- ul. PiotrkowskieJ 22o. Stcckla nrzv ul. Piotfo 
-n--.,.- I przy _ul. Piotr~o~ski~j 127. M. Epsztajna prą, 

•lbr11~ ATK.. .S - 034523 kowskiej 25 '-
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